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P r e n u m e r a t a  w y n o s i :
pół-ocenie:
12 zt. w. i  
14 . .

rocenie: 
24 zt. w. a.

kwartalnie:
6 zł. w. a.
7 „ ,
5 „ .

mteatęcime.
2 z ł r .  —  G t .Na prowineyl, z przesyiką poeztown 

W Państwie Niemiec' i b i b  . . . .

W m ie j i e n ............................................I 20 . . 10
Do Włoon, Francyi, An /lii Belgii 

Szwaje&ryi, Tnrcyi» inny > Krajów 32 ,  , 16 . , 8 t , 3
Pojedynczy numer kosztuje 1 0  oentów, z przesyłką pooztową l i i  oentćw,

enum eratę przyjm u j*  ii* ty lko  ra  oaly m iesiąc.
Listy z pieniędzmi i przekazy p enigine na prenumeraty i ogłoszenia (inrei tty) uprasza się n»d- 
*yłaó franco d« Administracyi Nowej Reformy w Krakowie Z.siy reklamacyjne nie opieczę

towane nie podligają opłaaie pocztowoj. — Listów nie).filcowanych nie przyjmuje J
Hękjypismów n a d sy ła n ych  R ed a kcya  n t i  zw raca.

A d re s  R e d a k c j i  i A ttm ini i t r a e j i : U lic a  iw . J a n a  N r. ».».

NOWA

REFORMA
P r e n a n e i f e t f  p r i y [ m a | ą :

z a m ie jsc o w ą  : i  j  linie racy. .Nowy Reformy' i w anitkli irzędy po«_ «• ; 
m ie js c o w ą : Administracya „Rowej Reformy“. — Msgasyn nowości F. A, Gmrara i Główno 
trafika w RyńLo — C. k. krakowskie koneeayonowaie biuro (Ig. d<r ) puse Maryaeki 
Nr. 9. — b a rd u  Z. Skalskiego w Sn snn.oe-BP — H un e1 K ulińikiego w Hali Sokien- 
uic — Handel J. Bajera przy ulicy Grodi siej. — O g ło sse n la  (in»er».iy) przyjmuje Admini
stracya za opłatą od r iej^ea wier.zL drotaem pismem (petę), w. pierwsi , ł  10 cu, za osady 
następny raz po 5 ce-‘ N a d e sła n e  (ns 3 i onucy dziennika) od miejzea w ierna drukiem 
drobnym po 30 et. za kaidy raz. O g ło szen ia  d o  „R eform y"  (prospekta, eyrkularze 
ogłoszeni!, itp.) przyjmnje się za cenę 1 złr. od 100 egzemplarzy dla smiejsoowych, ( 50 eent. 
od 100 egzem, dla miejscowych prennmeratów. — Naleiytość nprji . się n a p rz ł it  nadesłać 
przekazem pocztowym — O g ło sz e n ia  i p re n u m e ra tą  przyjmują: W e  L w o w ie  
Bićro dzienników, Ludwik Plohn, ul. Karola Ludwika 11; — W  T a rn o w ie  Ageueya dzien
ników Józefa Pisza; — W  R z esz o w ie  księgarnia 3. A. Pellara; — W  Przem y& ku B. 
Doskoski i Spółka; — W  T a rn o p o lu  księgarnia L. Gileozko• — W  W ie d n iu  pp Haa- 
sensteir & Vogler (także w Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, L ipsk1 Aazyie' i 
^Wrocławiu) A. Oppelik, 8tubenb»stei Nr. 2, R. Mosse (takie w Berlinie Hamburgu. Monachium 
i Norymberdze.) W  P a r y i u  Księgarnie Ltuembnrgska 3 rue des Granda Aagnstins i Sc- 

oietó Mutuelle de Publioitó A. L o r e t t e ,  direeteur. Bue Oaumartin 61.

Od Wydawnictwa.

Dla uregulowania nakładu upraszamy 
przy zbliżającym się nowym kwartale o 
wczesne odnowienie prenumeraty; która 
w ynosi:

W  m ie jsc u : kwartalnie 5  złr., mie
sięcznie 1  złr. 8 0  centów.c

z od noszen iem  do d o m u : kwar
talnie 5  złr. GO ct., miesięcznie 2  złr. 

w p a ń s tw ie  a n s try a c k ie m  z 
p rz e sy łk ą  p oczto w ą: kwartalnie G 
złr., miesięcznie 2  złr. 

w c e sa rs tw ie  n ie m i e c k ie m : 
kwartalnie 7  złr., miesięcznie [2  złr. 5 0  
centów. 

w in n y c h  k r a ja c h  e u ro p e j
s k ic h :  kwartalnie 8  złr., m iesięczna  
3  złr.

r e n u m e r a t ę  z a m i e j s c o w ą  przyj- 
ą oprócz Administracji Nowej Beformy 

wszystkie urzędy pocztowe. P r e n u m e 
r a t ę  m i e j s c o w ą  przyjmują oprócz Ad- 
ministracyi Nowej Beformy (ulica św. Ja
na nr. 13) ageneye: Handel Z. Skalskie
go w Sukienui>-.ach 1. 31, —  Handel Ku
klińskiego w Hali Sukiennic, —  Trafika 
Mańkowskiej pod 1. 39 w Hali Sukiennic 
(od strony linii A?— B), — Główna tra
fika (M Horowitz) w Rynku róg ulicy 
św. Jana, — Handel J. Bajera w ulicy 
Grodzkiej, — Agencya Ignacego Herza, 
koncesyonuwane krakowskie Biuro dzien
ników i ogłoszeń, plac Maryaeki Nr. 9, 
Magazyn nowości F. A. Grigara w  Rynku 
głównym, linia A— B, — Handel J. Na
gła i Handel H. Kretschmera w  Rynku 
giownym, oraz J. Ringer trafika przy 
ulicy Grodzkiej.

We Lwowie przyjmuje przedpłatę Biu 
ro dzienników przy ulicy Karola Ludwi
ka 1  9.

Mowa posła 0. Hausnera
podczas rozprawy nad budsełetn szkół średnich 
na posiedzeniu austryackiej Izby poselskiej z d. 

28 marca b. r. —  według stenogramu.

W ysoka Izbo I Jeden  z największych naszych 
polskich poetów hr. Zygm unt Krasiński, w chwili 
rozgoryczenia i zwątpienia powiedział, że tylko 
cud może to zaziałać, żeby polski lud z polski, 
szlachtą zgodnie szedł razbm.

Jeżeliby jak’ współczesny poeta uległ pokusie 
opiewania naszego parlam entu — co wprawdzie 
nie jest pratkdopodobnem (wesołość) ale jednak 
wydarzyćby się mogło, musiałby tak samo po 
wiedzieć, że tylko cud sprawić to może, aby le 
wica i prawica, centraliści i autonomiści, N iem 
cy i Słowianie — zgodnie i jednom yślnie postę
powali. I  oto cudu tego dokazał jednak nasz 
pan m inister oświaty. (Bardzo dobrze!) Dokonał 
on tego przynajm niej częściowo swojem rozpo
rządzeniem z d. 29 lipca 1887 r. szczególniej 
zaś zniesieniem ezkoły realnej w S tey r i wyższych 
klas gimnazyum w ftoveredo.

isto tn ie też przeciw tym dwom postanowieniom  
podnoszą się jednom yślnie lewica i prawica, cen
traliści i autonomiści, Niemcy i Słowianie — 
chociaż drugie z tych postanowień ciężko dotyka 
trzecią narodowość, wioską.

Że jednak —  przynajm niej w sprawach p ar
lam entarnych — nie wierzę w cuda, przeto za
stanawiałem się, co może Dyć naturalnym  powo
dem tego tak rzadkiego, niezwykłego, wyjątkowe
go zdarzenia. A to dochodzenie pouczyło m n i , , 
że jeżeli zarządzenie takie pomimo wszelkich ró
żnic zapatrywań, pomimo wszelkiej namiętności 
stronniczej i uprzedzeń, jednak w przekonaniu 
wszystkich stoi jako chybione i nieuspraw iedli
wione — to ono rzeczywiście chybionem  i nie- 
usprawiedliwionem być musi. (Bardzo słusznie!)

0  zniesieniu szkoły realnej w Steyr gorąco i 
szczegółowo mówił dziś szanowny mówca, poseł 
E d l b a c h e r ,  a jeszcze bardziej przekonowająco 
i wyczerpująco mówił o tern w ogólnej rozpra
wie senior i przywódca lewicy JE zc . dr. H e r b s t ,  
tak, że mogę tylko dodać, iż z wywodami jego 
zupełnie się zgadzam, a tylko żywo ubolewam, 
że nie b>wa mi częściej aaną sposobność objawie
nia takiej zgudności.

Rozporządzenie z d. 39 lipcu 1887 r. — jak 
to zaraz wtedy uzasadniał p m inister oświaty— 
wydanem zostało w tym celu, aby zapobiedz 
zbytecznemu napływowi nczniów do szkół średnich, 
nsunąć niebezpieczeństwo intelektualnego proleta- 
ryatu i umniejszyć liczbę tych. którzy m ogą się 
stać prawdziwym ambaraaem przez swoje natar
czywe narzucanie się państwu, krajowi i gminie. 
I  w swojej dzisiejszej mowie JE zc . p. ministbr 
oświaty przyznał znowu, że to rozporządzenie 
miało ten cel, żeby ograniczyć zbyteczny wzrost 
frekwencyi szkół średnich. Dodał jednak  zaraz,

U  powstanie tego dążenia odnieść trzeba do re
skryptu jego poprzednika Conrada, z d 20 sier
pnia 1884 r., o którym jednak przyznaje, że 
lozostał bei skutku.

Niestety dążenie to teraz zostało skutkiem u- 
wieńczone

Wyznać muszę, że te wyrazy p. m inistra o- 
nwiaty niemile mnie dotknęły Tamować rozwój — 

to jaki ? rozwoj frekwencyi do szkół średnich, 
a więc rozwój intelektualny, duchowy, jest dąże
niem, do którego bezwarunkowo sympatyi uczuć 
nie mogę. (Oklaski.)

M ógłbym  jeszcze zgodzić się. żeby użytu pe
wnych hamulców zwiększono niektóre żądan:a 
zaprowadzono surowszy sposób egzaminowania, 
gdyż to mozeby posłużyć mogio do oddzielenia 
plewy od pszenicy i pozostawieni a piewy w niż
szych klasach. A l e  z u p e ł n i e  p o t ę p i e n i a  
g o d n y m  ś r o d k i e m  w y d a j e  m i  s i ę  p o d 
w y ż s z e n i e  o p ł a t y  s z k o l n e j ,  (tak jest\)
J  e s t  t o  ś r o d e k  c z y s t o  p l u t o a r a t y c z n y  
(oklaski) a dzisiejsze wywody p. m inistra oświa
ty zupełnie mnie nie nawróciły.

Powiedział —  że w ten sposób powstrzymuje się 
usuwa uczniów bez talentu, tak, że pozostają 

tylko utalentowani Otóż z a p y t u j ę  w a s  p a 
n o w i e ,  c z y  r z e c z y w i ś c  e w k l a s a c h  
n i ż s z y c h ,  w ś r ó d  n i e za  m oż  n y  c h , p r  o- 
c e n t  u t a l e n t o w a n y c h  m a  b y ć  m n i e j s z y ,  
n i ż  w ś r ó d  z a m o ż n y c h ?  (Bardzo dobrzel) 
Sądzę, że nawet najzaciętszy plutokrata twierdzić 
tego nie będzie. Cóż więc pozostaje więcej uzdol
nionym niezamożnym, którzy podwyższenia opłaty 
szkolnej tylko z trudnością, a może i wcale 
znieść nie mogą? Nic innego, jak tylko starać 
się o stypendya albo o uwolnienie od opłaty. 
Jeżeli z uwolnieniami liberalnie postępować się 
będzie, wówczai podwyższenia opłaty stanie się 
bezcelowem, cały ten środek zostaje zniweczo
nym. Jeżeli zaś postępować się będzie w sposób 
skąpy albo, jak się także zdarza, niesprawiedli
wy, wtedy z pewnością pewien procent utalento
wanych zostanie wykluczony od humanistycznego 
wykształcenia — a to jest źle

Najgorszym jednak środkiem usunięcia tej 
rzekomej piethory intelektualnej jest z n o s z e 
n i e  z a k ł a d ó w  n a u k o w y c h .

Już przed półtora rokiem w komisyi budże
tową zupełnie zgodnie z wielce szanownym k ,- 
legą drem  B e e r e m  pow iedziałem : każdy
zakład naukowy, każda szkoła średnia, choćby 
jak skrom na, choćby jak mało uczęszczana 
je s t jednak zawsze ogniskiem. Rozszerza ona 
chociaż czasem skrom ny, ale zawsze roz
szerza pewien krąg światła, z którego korzy
stać może tylko to, co się w obrębio krętru 
tego znajduje. Jeżeli się go zagasi to czynniki, 
które z niego dotąd korzystały, ujrzą się w nie
możności szukania innych ognisk. Je st to przeto 
stanowczo p e  w n e  m o h n i ż e n i e m  i n t e l e 
k t u a l n e g o  p o z i o m u .

Ale p. m inister oświaty w azasadnieniu tego 
środka, który on uznaie dopuszczalnym, zaraz 
poczynił pewne zastrzeżenia i oświadczył, że tyl
ko takie zakłady naukowe m )e być zniesione, 
które albo przez zbyt m a ł| frekw encję okazały 
się niepotrzebnem i, albo też z powodu, lż w  tej 
samej okolicy, w tej samej części kraju, ilbo 
dla tej samej narodowośi i i jeżyka istnieje już 
znaczna ilośó zakładów naukowych.

Zanim przystąpię dc udowodnienia, iż w wy
padku zniesienia gimnazyum w Roreredo żaden 
z tych warunków nie istnieje, że raczej wszyst 
kie inne okoliczności przeciw zniesieniu przema
wiają, — chcę pierwej zastanowić się nad tern, 
czy w ogolę u nas w Austryi środek taki, jak 
zniesienie jakiejkolwiek szkoły średniej je s t na 
miejsca — żeby zaś o tem się przekonać, trzeba 
uczynić porównanie, bo w ogóle wszelka prawda 
wtedy dopiero występuje na jaw, gdy się ją z 
innem i faktami porówna.

Mieliśmy w A ustryi w roku 1887, to jest w 
chwili wydania owego rozporządzenia, 173 gi
m nazjów , między niemi 124 rządowych, a 49 
nierządowych, 146 wyższych, a 25 niższych gi 
mnazyów, przy ludności 23 milionów.

Węgry, z 16 milionami ludności, mają 161 
gim nazjów. Przejdźmy do innych państw — ja
kież tam znajdziemy cyfry? W cesarstwie nie- 
mieckiem jest 858 gimnazyów, między niemi 403 
zupełne, 206 pr jgimnazyów i 249 realnych gim na
zyów — we F ran c ji 1.137, między niemi 346 
rządowych, u 790 nierządow ych; we W łoszech 
1.075, między niemi 836 Lycci e coll^g\ rządo 
wych, a 789 nierządow ych; w Wielkiej Bryta 
nii —  tam są szkoły średnie, odpowiadające na
szym gim nazjom , chociaż mają inne, ale z na- 
szemi analogiczne urządzenie — otóż w Wielkiej 
Brytanii jest ich 968 ; w Kosy bez licznych żeń
skich gimnazyów 269, w Hiszpanii 183, w 
Szweeyi 72, w Szwajcaryi 68, w Holandyi 62, 
w Belgii 61, w Portugalii ^2, w urecyi i Ru
munii 26, Danii 28, w Serbii 21 (3 wyższe a 18 
niższych) —  w Norwegii 16, w Bułgaryi 7, w 
Luksem burgu 8. w całej zatem Europie 5 2o2.

Wypada przeto jedno gimnazyum we Wło
szech na 27.000 mieszkańców, we Francyi na 
34.000, w AngLi na 88.000, w Szwaicaryi na
43.000 i t. d. W s z y s t k i e  p a ń s t w a  m a j ą  
w s t o s u n k u  d o  l u d n o ś c i  k o r z y s t n i e j 
s z e  c y f r y  n i ż  A u s t r y a ,  gdzie jedno gi
mnazyum wypada dopiero na 133.000 mieszkań
ców. ( Słuchajcie!) Gorzej stoi tylko Rumunia, 
Bułgarya i Rosya. (Słuchajcie!) W Rumunii wy
pada jedno gimnazyum na 204.000 mieszkańców, 
w R osji na 330.000, w Bułgaryi na 420.000.

Z wyjątkiem przeto Rosyi i dwóch państw bał
kańskich, wszystkie inne państwa europejskie 
mają w stosunku do ludności znacznie więcej gi- 
mnazyów od nas.

Czyż to jest stosunek, któryby upoważniał do 
tego, ażeby jąć się środka, o którym nie myślą na 
wet w krajach, gdzie jest największe przepełnie 
ni takiemi zakładami, an: « e Francyi ani we 
tFłoszech —  bo tam me chcą gasić żadnej po
chodni, chociażby najskromniejszej ?

Jeżeli z liczbą gimnazyów porówna się liczbę 
uczęszczających do nich uczniów, dojdziemy do 
do jeszcze ciekawszego wyniku — a mianowicie 
że nie powinnoby w Austryi przeważać dążenie 
do uszczuplenia liczby takich zakładów, ale prze
ciwnie. do jej pom nożenia; z wszystkich bowiem 
krajów europejskich ma Austrya najwyższą prze- 
cięciową cyfrę frekwencyi w gim nazyach: 319 — 
podczas gdy w W ęgrzech na jedno gimnazyum 
wypada 234, w cesarstwie niemieckiem 217, we 
Francyi 146, w Anglii zaś i Włoszech tylko 70 
do 80 uczniów ! A mimo to nie myślą tam o 
zniesieniu tych zakładów. Nawet w Rosyi, która 
ma tak .- t ło  gimnazyów, średnia frekw encja 
wynosi 288 — je s t zatem mniejszą niż w A u
stryi. Byłoby przeto pożądanem raczej pomno
żenie, niż ubzezuplenie tych zakładów.

Jeden  z powodów, który pizytaczano na uza
sadnienie zniesienia gimnazyów, jest temi wy
wodami usunięty. Ale może Rover«do z innego 
powodu pozbawione zostało szkoły, np. z powo 
du zbyt małej frekwencyi klas wyższych —  cho
ciaż dodać zaraz muszę, ie  mała frekweneya 
wyższych klas w innych krajach wcale nie bywa 
tak pesymistycznie pojmowaną i nie doprowadza 
zaraz do zniesienia zakładów naukowych, bo w 
Bawaryi są nawet g im nazja, gdzie niektóre wyż
sze klasy mają tylko po 4 uczniów, a mimo to klas 
tych nie znoszą.

Jakże się rzecz ma z Royeredo ? W r. 1887 
było tam w czterech wyższych klasach 69 ucz 
niów, a średnia cyfra w ostatnich 10 latach 
chwiała się między 64 a 74. Proszę teraz posłu
chać łaskawie, ile w Austryi istnieje gimnazyów, 
msjących mniejszą frekwencyę, a mimo to nie 
zniesionych

Nie potrzebujemy daleao się oglądać. Jedno 
gimnazyum wiedeńskie w Iv dnelnicy miało w 
r. 1887 w 4 wyższych klasach 60 uczniów, te
raz ma ich 6 2 ; następuje potem Krems z 66, 
F re istad t z 57, Rudolfswerth z 52, Feldkireh : 
65, niemieckie gimnazyum w Trydencie z 39 
M itterburg z 35, Arnau z 39, Krnmów z 58, 
Mies z 63. Liberec z 67 (bez uczniów klas real 
nych), Sadec z 61, Hradysz z 63, W eisskirchen 
z 68, W eidenau z 68, Skodra z 49, Dubrownik 
z 68. Spalato z 67 i Zara z 20 uczniami — i 
więc 20 gimnaŁyów rządowych, które mają mniei 
szą frekwencyę klas wyższych niż Royeredo, a 
prócz tego jeszcze 5 gimnazyów nierządowych.

Od r. j ci87 do 1889 wzrosła frekweneya w 7 
z wymienionych gimnazyów tak, iż liczba ucz
niów jest obecnie wyższą niż 69 — obok tego 
jednak jesi 5 innych, Których frekweneya spadła 
niżej owej liczby. Proszę ier»z rozstrzygnąć, czy 
jest możliwdm, żeby z tego powodu wyższe klasy 
gimnazyum w Ro\eredo były zniesione?

Sądzę przeto, że i drugi powód zniesienia ró
wnież gruntow nie jest uchylony. Ale może za
szły tam okoliczności, które pomimo tak znacz
nej frekw encji nakazały znieść owe wyższe kiasy? 
Posłuchajmy, jak się ta rzecz przedstawia, ieżeli 
się zna historyę tego gimnazyum. Zostało ono 
założone w r. 1668 ofiarnością dwóch obywateli 
miasta Roreredo, Ferdinando degli Orefici i P ao li 
Balter, a w r. 1745 przybyła do tego fundacja 
Bartolomeo Betta, w kwocie 80.000 złr. —  wszakże 
rząd ówczesny wbrew woli fundatora zarządził, 
iż z tej sumy tylko 20.000 złr. ubrócono na cel 
właściwy, resztę zaś 60.000 złr. dano na Colle
gium nobilt w Insbruku. N astępnie przybyła 
jeszcze jedna fundacja i gimnazyum miało 5 klas. 
Rozwijało się ono tak pomyślnie, że można po
wiedzieć, iż przez wiek cały Roreredo, a nie 
Trydent, było ogniskiem duchowem włoskiego 
południowego Tyroiu — i wyszli z tego gimna
zyum bardzo znakomici mężówie, jak matematyk 
Tartarotti i filozof Rosmini i bardzo wielu mniej 
znakomitych, którzy jednak miastu 'em u zape
wniają imię we włoskiej literaturze i w historyi 
oświaty swej ściślejszej ojczyzny.

W r. 1750. założyła cesarzowa M aria Teresa 
Towarzystwo naukowe, Academia degli agliati, 
w połączeniu z tem gimnazyum. W roku 1817 
cesarz Franciszek I  przejął gimnazyum na skarb 
państwa i dołączył szóstą klasę — ale pod wa
runkiem, iż miasto zrzeknie się wszelkich sum 
fundacyjnych i odda je państwu na ten  cei.

Kiedy w roku 1850 weszła w życie nowa or
ganizacja szkół średnich, miastc miaio alternaty- 
* % albo gimnazyum to swoje ukochano, które 
tyle mu przyniosło zaszczytu, widzieć zdegrado- 
'•ranem do rzędu niższego gimnazyum o czterech 
klasach —  albo też ponieść największe ofiary.

Zdecydowano Bię na ofiary — i miasto zaku
piło wspaniały bndynek za 100.000 złr., aby gi
mnazyum to pomieścić, a w myśl umowy % 24 
września 1850 r. z o b o w i ą z a ł  s i ę  r z ą d  u- 
t r z y m a ć  t o  g i m n a z y u m  j a k o .  w y ż s z e ,  
o ś m i o k l a s o w e .  Dalsze na ten  cel ofiary po
niosły osoby p ry ra tn e , tak np. dostarczono cał
kowitego urządzenia gabinetu fizykalnego, a mia 
8to, oprócz zupełnego odstąpienia sum fundacyj
nych przyrzekło jeszcze dopłacać r ;znie 1890 
złr.

' Oto jest historya gimnazyum w Boveredo. I

pytam was teraz panowie, czy jest uspraw iedli
wionem, żeby w 39 lat po tej nowej umowie, 
wobec frekwencyi, która przewyższa frekwencyę 
25 innych gimnazyów — znosić te wyższe klasy?

Mogę śmiało powiedzieć, że w tym wypadku, 
zwłaszcza, jeżeli się pamięta o umowie z r. 1850, 
tudzież o m ateryalnych ofiarach — nastąpiło nie- 
tylko pokrzywdzenie miasta w jego materyalnych 
i moralnych interesach, ale także i pewne n  a- 
r u 8 z e n i e p o c z u c i a  p r a w a  (bardzo trafnie!) 
i sądzę też, że istotnie jest n i e p o l i t y c z n i e ,  
właśnie wobec tej ludności naruszenia takiego 
się dopuścić. Zważcie panowie, że do roku 1859 
■ 1866, te części kraju mogły jeszcze korzystać 
z licznych lombardzkich i weneckich gimnazyów, 
z bogatemi internatam i i stypendyam i. To stra
cono. Korzystanie z zagranicznych gimnazyów 
nie jest dopuszczone, a wobec tego niekorzystnego 
obrotu rzeczy ooecnie zuosi się to gimnazyum, i 
dla całej tej części Tyrolu, zamieszkałej przez
870.000 Włochów, nie zostaną nawet dw?\ cał
kowite gimnazya.

Uznaję ten krok szczególniej niepolitycznym 
wobec ludności zrezygnowanoj i w swych le
pszych żywiołach z każdym rokiem bardziej n- 
twierdzającej się w lojalności i przywiązrniu do 
monarchii Zważmy tylko, że mimo irredenty i 
mimo wszelkich ekspensywnych zachcianek we 
Włoszech, 130.000 W łochów w kanton e tessyń- 
skim, którzy bardzo żywe mają narodowe uczu
cie i W łochom  dali cały szereg znakomitych ar
tystów, ani chwili nie pomyśleli o tem , żeby się 
do królestwa W łoch przyłączyć, ale pozostali 
wiernymi obywatelami związku szwajcarskiego. 
A dla czego? P o n i e w a ż  i c h  n a r o d o w e  
p o t r z e b y  w z w i ą z k u  t y m  s ą  c a ł k o w i 
c i e  z a s p o k o j o n e , tak samo, jak we W ło
szech. (Bardzo słusznie!) Należy to naśladować— 
a dojdzie się z pewnością do tego samego wyni
ku. (B rcw o! brawo!)

I  patrzcie panow ie: zadziwiającem je s t ,  jak 
dalece sprawa ta nietylko w tej Izbie ale wszę
dzie z jednom yślnym  spotkała się sądem. Z po
wodu petycji rady miejskiej w Roreredo, która 
była podpisaną przez 256 gmin, w sejmie tyrol
skim na posiedzeniu 28 września 1888 jedno
głośnie uchwalono wszwać rząd, żeby zezwolił 
na przywrócenie wyższych klat. gimnazyum 
Roreredo. Klerykalni i liberalni posłowie, Niem
cy i Wiosi, byli w tem zgodni i w mowach sw yct 
dowodzili niesprawiedliwości tego kroku. Jest to 
fakt, z k to rjm  przeuez rząd liczyć się powinien. 
Dzieje się niestety bardzo często, iż lewica za
rzuca prawicy chęć obniżenia poziomu oświaty, 
albo zwrócenia jej na fałszywe to ry ; zdarza się, 
że prawica obwinia lewicę o niechęć wobec jej 
cywilizacyjnych dążeń. Tu jednak milkną wszel
kie antagonizm] —  a lewica i prawica są w tym 
punkcie zgodne.

Sądzę, że JEksc. p. m inister oświaty powi- 
nion to dobrze rozważyć, sądzę, że powinienby 
po prostu przyznać że się w tym szczegółowym 
wypadku d o m  y  1 11 (żywe oklaski) i ze powi
nienby tę swoją pomyłkę naprawić. Najwięksi 
ludzie świata mylili się i to ciężko. Ale je st cie
kawa różnica między dwoma, należącymi do naj
większych : Napoleon I, kióry nie chciał uznać 
wielkich błędów os^tu ich  czasów swego rządu i 
w błędach tych trwaf — u p ad ł; a niemiecki 
kanclerz ks. Bismark, który umie przyznawać się 
do błędów, ak n. p. w walce kulturnej, albo w 
sporz i o wyspy Karolińskie — stoi dotąd. Nigdy w 
życiu jeszcze nie zalecałem by naśladowano r  a.: 
mieckiego kanclerza (wesołość) w tym wypadku 
jednak czynię to z całym naciskiem. (Żywa we
sołość. Bardzo dobrze I)

Sądzę przeto, że JE ksc. p. m i n i s t e r  o ś w i a 
t y  p o w i n i e n b y  w p r o s t  p r z y z n a ć  s i ę  
d o  b ł ę d u  i b ł ą d  t e n  n a p r a w i ć ,  a przez 
to zdobędzie sobie gurącą wdzięczność tych, co 
się teraz ciężko dotkniętym i czują i odzysk? część 
tej popularności, jaką niewątpliwie przy objęciu 
urzędowania posiadał. (Tak jes t! z prawicy).

To wezwanie, nie pochodzące od Tyrolczyka, 
od W łocha, ale od reprezentanta Galicji, tegc 
kraju, dla którego p. m inister oświaty — chęt
nie to przyznaję —  zawsze okazywał się wzglę
dnym i życzliwym — to wezwanie ma z pewno
ścią charakter bezinteresowny, przedm iotow y; 
ono brom piostej sprawiedliwości i proszę ta ł je 
pojmować i uchwalić rezolucyę, wzywającą rząc. 
do przywrócenia wyższych klas gim nazyum  w Bo- 
reredo. (Żywe oklaski z prawicy Mówca odbie
ra aratulacyt).

S p ra w y  szkolne.

(Rozprawa szkolna w Sejmie pruskim).
Od dłuższego czasu już odzywają się w Euro

pie środkow ej, mianowicie we Francyi, w Niem
czech i w Austryi, głosy przeciw obecnemu sy
stemowi nauczania w szkołach gimnuzyalnych. 
Jedni więc uderzają na zbyteczne przeoążenie 
m łodzieży, które wywołuje cały zastęp chorób 
nerw ow ych, obejmujących coraz szersze warstwy 
społeczeństw a, drudzy zarzucają gimnazyom no 
woczesnym brak praktycznego kierunku w nau
ce , a tak jedni jak i drudzy pragną eg~anicze 
nia nauk klasyczuych, jako wymaga, ących naj
więcej czasu i najDardziej natężających umysł lu 
dzki bez widocznego, a przynajmniej praktyczne
go dlań pożytku. Walka ta , odzywająca się g ł -  
śnem echem i u nac , pirzyorata r  aturalmi naj- 
i zersze rozmiary w N iem czech, gdzie wykształ

cenie , oparte na wzorach klasycznych, sięgnęło 
najgłębiej może w warstwy spułeczne. Opinia pu
bliczna, zainteresowana tym n.e nowym zieszta 
sporem , czekaia, co pcwieazą w tej mierze po
ważni i fachowi ludzie i doczekała się wreszcie 
dwóch wręcz przeciwnych sobie objawów. Nie 
dalej jak przed rokiem, pojawiło się bowiem w 
Heildelbergu ośw iadczenie, podpisane przez kil
kuset proresorów, docentów, księży i lekarzy, w 
duchu przychylnym dla klasycznego kierunku 
nauk g im nazjalnych ; przeciwnicy, pod dowódz
twem Schenkendorffa, odpowiedzieli na to  pety- 
cyą pizeciw gimnazyom wystosowaną do Sejmu 
pruskiego, a podpisaną także przez znaczną li
czbę profesorów i t. d. W codziennych pismach 
niemieckich zaczęto się spierać najpierw  o liczbę 
podpisów na „oświadczeniu* i na „petycyi", pó 
źniej o powagę naukową tego lub on ego z pod
pisanych , wreszcie sprawa cała dostała się na 
stół Izby sejmowej i dnia 6 marca rb. przyszło 
do stanowczej rozprawy.

Jed en  z pierwszych zabrał głos m inister ośw ia
ty Gossler i w m ow ie , pełnej trafnych uwag, 

y jaśn ił stanowisko rządu. A argum entacja jego 
streszczał! się w _ e m , że to wszystko, czem cy- 
wii.zacya nien^ecka się odznacza, polega na kla- 
sycznem wykształceniu, jakie dają g im nazja  nie
mieckie. A jakkolwiek zdaje s ię , że w g im na
zyach nie uczymy się tego, czego praktyczne ży
cie w ym aga, to nie ulega w ątpliw ości, że kla
syczne wykształcenie właśnie daie nair. tę siłę 
m orslną, bez którei w życiu nie wiele zdziałać 
byśmy mogli.

W pruskich g im nazjach zresztą odbywa się 
nauka w sposób zupełnie za iowalniający.

Na to odparł V irchow : „Żyłem jeszcze w cza
sach , kiedy po łacinie wiele można się było na
uczyć. Ja  sam nauczyłem się tyle greckiego ję
zyka, że jeszcze dziś mogę bez^ trudność wiel
kiej czytać klasyków greckich. Uczyłem się na
wet po hebngskuG  czytałem psalmy w orygina
le. Nie żałuję tego i owszem przykro byłoby 
m i, gdybym tegc wszystkiego nie u m ia ł, ale o- 
becnie nauka gimnazyalna jest inna. Uczniowie 
nie poznają dokładnie języków klasycznych, nie 
znają też i świata stai ożytnego. Nie jestem  za
palonym zwolennikiem szkół realnych i gdybyś
my mogli przywrócić w gimna-yacL ten s ta n , 
przy ktorymby uczeń i języki starożytn, poznał 
i autorów klasycznych czytał z łatwością, sąd zę , 
że wypadałoby w takim razie bronić wykształce
nia klasycznego z całą energią".

Po dłuższej dysKusyi, st której rozmaici mó
wcy jeszcze przemawiali, o d r z u c o n o  w n i o 
s e k  k o m i s y i ,  d o m a g a j ą c y  s i ę  o g r a n i 
c z e n i a  n a u k i g r e c k i e g o j ę z y k a w s z k o -  
ł a c h  g i m n a z j a l n y c h .

Tak więc załatwiono kwestyę, k.óra tyle naro
biła h a łasu , ale czy ją  załatwiono dobrze, to 
rzecz inna. To, co Virchow powiedział o nauce 
języków klasycznych w gimnai.yacii niemieckich, 
to m niej więcej w podobny sposób wygłosił przed 
kilkunastu laty Du Bois Reymont w wykładzie 
publicznym w Kolonii. Obaj mówcy, zajmujący 
tak poważne stanowisko naukowe w Niemczech, 
u°karżali się na niedostateczne przygotowanie fi
lologiczne abituryentow gim nazjalnych, a rzecz 
ciekawa, że i u nas te ame odzywają się ekar. 
gi. Spraw? ta wymaga przeto głębokiego zasta
nowienia i dojrzalej rozwag i kto wie, czy źró
dła złego nauczania gim nazjalnego nie wypada
łoby szukać w uniw ersytetach, mianowicie w 
n i e e l o s o w n e m  p i z y g o t o w a n i u  k a n 
d y d a t ó w  g i m n a z j a l n y c h  d o  i c h  p r z y 
s z ł e g o  z a w o d u .

Może nam  tę kwestyę rozjaśni przyobiecana 
na jesień dl zez m inistra Gautecha ankieta gim 
nazyalna. t

Z Rady państwa.

Wiedeń, 1 kwietnia.
( f t )  Dzisiaj przystąpiła Izba do obrad nad 

centralnym  zarządem m i n i s t e r s t w a  s k a r b u .
Pierwszy zabrał głos dep. 1  u e r k , zaciekły 

anti8emita a członek związku narodowo-niemiec- 
k iego, krytykując w d łu g ie j, bo blisko trzygo
dzinnej m ow ie. cały system finansowy dzisiej
szego rządu. Podatki ciężą głównie na naimż- 
szej klasie ludności, a obrać- się je  na niepro
duktywne ce le , przedewszystkieDD na wojsko. 
Kapitaliści usuwają się od n a b y te g o  wymiaru 
podatku i dyktują ceny nafty, węgli i t. p P o
lityka dzisiejszego m inistra skarbu wykazuje pe
wną analogię ze sposobem traktowania rzeczy 
przez m inistra Brestla, jak ten  bowiem Dosprze- 
dawat dobra państw ow e. ta k , że prawie nic nie 
zostało, tak mmiśter Dunajewski puzaprowadzoł 
wszelkie możliwe podatki i następcom swoim nic 
na tem polu nie zostawi do zrobienia.

Mówca lortrząsa następnie kwestyę osobistego 
podatku docnodowego, tłómacząc jego naturę i 
polecając różne sposoby jego pobierania. Podatek 
gruntowy natomiast musi być u nas zm niejszo
ny, ludnoś" rolnicza bowiem nie wytrzyma d łu 
żej tadego  ucisku. W Niemczech, podatek ten 
je s t o połowę mniejszy.

Nie pom inął także Tuerk sposobności, sbjr o- 
kazać pwoią niechęó do Polaków, m ów iąc: 
„Jeśli miniutei skarbi nie chce się doczekać, aż 
chronicznie zły stan finansowy zmieni się w ga
lopujące suchoty, tc inusi coś zrobić, a to tem 
b? dziej, że d r u g i  P o l a k ,  — dep. B i l i ń 
s k i  —  czyha na jego tekę m inister?siną Jeśli
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Dunajewski złemu nie zaradzi, to będziemy mieć 
prawu zastósować do niego wyrażenie, że „ p r o  
w a d z i ł  p o l s k ą  g o s p o d a r k ę "  ze szkodą 
dla państwa austryackiego ! “

Prezydent S m o l k a  stawia wniosek, aby Izba 
odbywała raz na dzień posiedzenia i to od go
dziny 10 rano do 5 popołudnia, gdyż rozprawy 
toczą się powoli a wieczór musi się zostawić na 
posiedzenia komisyjne. Po krótkiej dyskusji n- 
chwalono, iż posiedzenia Izby odbywać się będą 
raz na dzień od 10 rano do 4 popołudniu.

Następnie otwarto znowu rozprawę budżetową. 
Dep. G a s s e r  domaga się w długiej i przewle
kłej mowie zniżenia podatku domowego dla T y 
r o l u .

Przeciwko wyjątkowemu traktowaniu Tyrolu 
wystąpił K r o n a w e t t e r ,  podnosząc, że tyrol 
scy posłowie mogli sobie wpierw obliczyć, ile 
ten podatek, na który się dziś tak użalają, wy 
nosie będzie, zanim go uchwalili, ich bowiem 
głosy podówczas przeważyły w Izbie. Jeżeli Ty
rolczycy przedtem  nie byli w stanie sobie tego 
obliczyć, cóż będzie dopiero, jak dostaną szkołę 
w yznaniow ą!

Dep. W  r a b e t z jako generalny mówca con
tra  zwracał się głównie do wywodów Tuerka, 
Co do m inistra Brestla, to uważa go mówca za 
człowieka honoru i prosi, aby go zostawić w spo
koju. A ntisem ici, z których pięciu świeciło nie
obecnością w Izbie, gdy u c h w a l a n o  j e d n o 
m i l i o n o w y  p o d a r e k  d l a  G a l i c j i ,  stra
cili prawo do roztrząsania kwestyi podatku wód- 
czanego.

Po przemówieniu specyalnego sprawozdawcy 
B i 1 i ń  s k i e go uchwalono odnośną rubrykę.

Prezydent zapowiada następne posiedzenie na 
ju tro  o godzinie 10.

Przegląd polityczny.
K r a k ó w ,  2  kwietnia.

Uczyniliśmy kiedyś na tern tniejscu uwagę, że 
urzędowe sprawozdania z posiedzeń Koła polskie
go, o ile się odnoszą do szczegółowej rozprawy 
nad budżetem, są bardzo lakoniczne, bo podą>ą 
tylko, którzy posłowie głos zabierali, ale nie po 
dają ani wniosków ani zapadłych uchwał. W od
powiedzi na to pisze nam z W iednia jeden  z 
przyjaciół pisma naszego, że postępowanie to 
jest wynikiem uchwalonej przez Koło taktyki 
parlam entarnej. Gdy bowiem: Koło ma przy l i
cznych pozycyach budżetu wystąpić z żądaniami 
imieniem kraju, przeto przeważyło zdanie, iż bez 
pieczniej jest nie ogłaszać tego przed wystąpie
niem w Izbie, ażeby przeciwnikom nie dać spo 
sobności gotowania silniejszego ataku. Skutkiem 
tego obrady te i uchwały są poutne. Nie możemy za
przeczyć, pewnej racyi zwłaszcza, że od niejakiego 
czabu umiano szczęśliwie usunąć dawną, prawdziwie 
skandaliczną praktykę, iż dzienniki wiedeńskie 
zawsze się dowiadywały o tern, co było przedm io
tem i wynikiem poufnych obrad Koła, a co 
było tajem nicą dla krajowych organów opinii 
publicznej. Kraj zpewnością uzna taktykę' Koła 
jako uzasadnioną —  wszakże tern bardziej ocze
kiwać będzie pozytywnycn rezultatów tych pou
fnych obrad i uchwał, tern bardziej stanowczego 
ze strony Koła stawiania słusznych żądań kraju 
i zajęcia wobec rządu tak niezależnej postawy, 
aby się z żądaniam i temi na seryo liczyć musiał. 
Bo nie trzeba zapominać, że nie w samej tylko 
Izbie zasiadają przeciwnicy tych słusznych żą 
dań, ale trudnaaci podnoszone bywają także z 
foteli m inibteryalnych a więcej jeszcze z biur 
różnych referentów w m inisterstwach.

Z  Austro- Wfgter.
Beaonstrukcya gabinetu Tiszy nowej doznała 

przeszkody, donoszą bowiem, iż b c h o e g e n y i  
odmówił przyjęcia teki m inistra spraw wewnę
trznych.

Zapewne dziś lub jutro załatwi się w ę g i e r 
s k a  Izba poselska z ustawą wojskową. Wczoraj 
ukończono obrady nad ustawą wykonawczą i 
przejściową, pozostają jedynie rezolucye, których 
liczbę zwiększył wczorM I  r a n  y i, wnosząc, aby 
posłów powoływano do ćwiczeń wojskowych je 
dynie za zezwoleniem Izby.

Wobec tego więc ustawa wojskowa wróci nie
bawem przed Badę państwa, która załatwić ją  
musi jak najspieszniej, gdyż tegoroczny pobór 
wojskowy dłuższej zwłoki doznać nie może.

Piszą z W iednia, iż cała sesya Bady państwa 
skończyć się m a przed W ielkanocą i że zapo
wiadanej sesyi dodatkowo, po świętach nie bę
dzie. Obecnie załatwione być mają, oprócz bu
dżetu i uatawy wojskowej, tylko przedłożenia ko
lejowe. Dzienniki wiedeńskie, podając tę wiado
mość, zapominają widocznie, ze również załatwio
ną być musi przez Izbę ustawa o u l g a c h  
s t e m p l o w y c h  przy wykupnie prawa p r o p i -  
n  a c y i w GaLcyi i Bukowinie

N a jednem  z ostatnich posiedzeń Izby posel
skiej w tej sesyi wystąpić m a G a u t s c h  z rzą 
dowym wniosKiem szkolnym.

Spisek nihilistycsny.
K orespondent Koln. Ztg. pisze z Berna, iż 

policya szwajcarska dokonała całego szeregu re- 
wizyj u poddanych rosyjskich przebywających 
w Szwajcaryi i znalazła mnóstwo bomb i mate- 
ryałow wybuchowych Wynikiem dotychczasowe
go poszukiwania jest ułożenie listy około 250 o- 
sób podejrzanych o sprzysiężenie nihilistyczne.

Jak  się zdaje, drobna na pozór sprawa bomb 
zurychskich nabrała większego znaczenia. Na 
mocy uchwały związkowej B idy szwajcarskiej, 
dr. T r a c h  s 1 e r, sekretarz związkowego depar
tam entu sprawiedliwości udał się do Zurychu, 
aby zająć się zbadaniem tej sprawy. Jeśli Bern
stein (a nie B rinstein) i jego wspólnicy istotnie 
byli środkowym punktem  szeroko rozgałęzionego 
sprzysiężenia nihilistycznego, w takim  razie szwaj
carska Bada związkowa zarządzi postępowanie 
karne przeciwko podejrzanym. Dotąd śledztwo 
prowadzone było tylko przez kantunalne władze 
w Zurychu.

W Bosy i, jak  pisze Berliner Tagblatt, wywo
łała ta spraw a wielkie zaniepokojenie. Mówią, iż 
władze rosyjskie mają w swych rękach dowody, 
że wyrabianie bomb w Zurychu jest istotnie 
w związku z zamachem przeciw carowi, który 
zamierzono wykonać z koncern wiosny.

PetersbusKi korespondent D aily Netoa donosi

także, iż spraw a zurychska naprowadziła władze 
rosyjskie na wykrycie kolosalnego sprzysiężenia 
rosrow szechnionego w Bosyi, które zamierzało 
wykonać cały szereg zamachów przeciwko cero 
wi i innym  wysoko postawionym osobistościom

Stndent rosyjski B e r n s t e i n  był jedną z 
głównych sprężyn tego sprzysiężenia. W P e 
t e r s b u r g u ,  M o s k w i e ,  C h a r k o w i e  i O 
d e  s s i e  i w wielu mniejszych miastach połu
dniowej Bosyi aresztowano już kilkaset osób.

Z  Niemiec.
Parlam ent niemiecki przyjął § 1 ustawy o za 

bezpieczeniu robotników na starość i w razie nie 
udolności do pracy Za tym paragrafem głosowa' 
ło 157 posłów, przeciw 72. Głosowanie było 
im ienne. Za ustawą głosowały stronnictw a kar 
telowe. Polacy, stronnictwo so^yalno - demokra
tyczne , a ze stronnictw a środkowego jedenastu 
posłów z P rankensteiuem  na czele; przeciw u- 
stawie reszta tego stronnictw a z W indthorstem 
na czele , kilku posłów obecnych ze stronnictwa 
wolnomyślnego i Alzatczycy.

Rozporządzenie cesarskie orz kło rozdział na
czelnej komendy m arynarki od administracyi 
Komendantem mianowany jest adm irał hr. Goltz, 
adm inistracyą zajmuje się pod naczelną odpo
wiedzialnością kanclerza osobny sekretarz stann.

Wiadomości z wysp Samoańskicb o zniszcze
nia wojennej eskadry przez bnrzę, wywołują w 
Berlinie obaw y, że rząd Zjednoczonych Stanów 
Półn. Ameryki zechce z tego skorzystać, aby 
powiększyć swój wpływ na tych wyspach _ ze 
szkodą Niemiec.

Z powodu spustoszeń przez powódź wyrządzo
nych. przybył cesarz Wilhelm na kilka godzin 
do P o zn an ia , zwidzi! gm ach szkolny, w którym 
pomieszczono ludzi bez przytułkn, potem oglądał 
fo rt, baraki wojskowe, odbył przegląd całej za
łogi , udzielił jakąś sum ę na wsparcie powodzian 
i wrócił tego samego dnia wcześnie do Berlina.

Z  Paryża.
Dzienniki paryskie szerzą najrozmaitsze pogło 

ski o domniemanym zamiarze stawienia Boulan 
ger’a przed sąd. W ostatniej chwili powstąła 
wieść, jakoby rząd naradzał się w tym przedmio
cie z generalnym  prokuratorem B o n c h e z ,  lecz 
ten nie chce wziąć '.a  siebie odpowiedzialności 
za sądowe ściganie Bonlanger’a ; mówią, że dy- 
misya B o a c h e z’a jest rzeczą zdecydowaną. 
Jednakże wszelkie wiadomości tego rodzaju nale
ży przyjmować z wielką ostrożnością gdyż po
chodzą po większej części zę sfer bulanżysto- 
wskich i mogą być rozpowszechniane w in tere
sie samego generała, aby wówczas, gdy okażą 
się fałszywemi, można było powiedzieć, że na
wet tak energiczny i prześladowczy rzą l, jak 
gabinet T i r a r d ’a, zmuszony był uznać Boulan- 
g er’a za niewinnego.

Ta sama tendeneya zdaje się być związana z 
wiadomością, podaną przoz C a s s a g n a c ’a, ja- 
coby przygotowanem już było więzienie dla Bou- 
an g era , a to nie w S a i u t ^ e - P e l a g i e ,  gdzie 

zwykle odsiadują karę przestępcy polityczni, — 
>oniewaz rząd obawia się, iż gmach ten mógłby 

ewentualnie runąć pod pociskami tłum u, p ragną
cego uwolnić Boulangera, — lecz jedno z naj
silniej zbudowanych więzień francuskich, miano 
wicie więzienie w M e l n n .

Jedno zdaje się być oewnem, że pized ukończę 
niem sprawy ligistów przed sądem policyi po 
prawczej nie będą przedsięwzięte żadne kroki 
sądowe przeciwko bulanżyscom, chybaby jakieś 
nowe wypadki polityczna nadały spraw ie inny 
obrót....

A u t o  n e zaznacza na każdym kroku swe 
stanowisko niezależne od politycznej działalności 
rządn, a zmierzające jedynie do pojednania stron
nictw na poln wspólnej dziftfcltfffci patryotycznej. 
W tym duchu przemawiał pnled .kilku dniami 
na bankiecie w H a  w r e  e , gM m zapewniał słu
chaczy, że jedyną pobudką jogo fllfiałalności jest 
miłość kraju, a jego miaya, polityczna nie ma 
nic wspólnego z interesem  jakiegokolwiek stron
nictwa. Mówca zwrócił się następnie przeciwko 
dążeniom, zmierzającym do przywrócenia władzy 
osobistej, poczem zaprzeczył, iżby m iał zamiar 
założyć nową ligę patryotów, ponieważ prawdzi
wą ligą patryotów jest armia francuska. W końcn 
zwrócił się do młodzieży i zaklinał ją aby swą 

i poświęceniem dla kraju zgotowała 
Trancyi lepszą przyszłość i uwolniła kraj od te- 

gu zamieszania politycznego w jakiem żyje tera
źniejsze pokolenii . Mowę zakończył okrzykiem: 
Jłiech ż_,_e Francya, niech żyje Alzacya - Lota

ryngia, niech żyje repub lika!

Z  Serbii.
Król Mdan bawi obecnie w Konstantynopola. 

W izytę u sułtana odbył w m nndurze generała 
serbskiego. Przyjęcie przez snłtana było życzliwe 

okazałe. Sułtan rewizytował Milana.
Na wiadomości dziennika Cor de VEst. o przy

gotowaniach w zamku Kragujewackim na przyję
cie N atalii, odpowiedziano ze strony rządowej 
kategorycznem zaprzeczeni sm j o raz drngi.

Tenże dziennik donosi, że Ganków miał u re 
genta Bisticsa posłuchanie, które trwało półtorej 
godziny. Jednak z tej okoliczności, że ta an- 
dyeneya odbyła się w prywatnem pomieszkaniu 
B isticsa , a między nim a Cankowem jest dawna 
znajom ość, która nie pozwalała odmówić rozmo
wy , wysnuwają wniosek dla pocieszenia się , że 
owa rozmowa miała charakter czysto przwatuy i 
że pobyt Cankowa w B elgndzie nie wywrze ża
dnego wpływu na stosunki między Serbią a Buł
garyą. Regencya z Bieticsem na czele i gabinet 
teraźniejszy s ą , —  jak optymiści auslryaccy za
pewniają —• przejęci życzeniem , aby wzajemne 
stosunki między Serbią a Bułgaryą ułożyć na za
sadach życzliwości. To być bardzo m»że , jednak 
pooyt rnsofilskiego Gankowa w Belgradzie budzi 
zawsze obawy nie tylko co się tyczy stosunku 
między Serbią a B u łgaryą , ale więcej jeszcze co 
do stoaunku Serbii do Bośnii i Hercegowiny, — 
a więc do Austro-W ęgier.

Z  Wioch.
Sprawą pierwszorzędnego znaczenia, żywo zaj 

mującą obecnie opL ę publiczną we W łoszech, 
je s t kwesty a porozumienia się 2 F ra n c ją  wzglę
dem traktatu handlowego. Urfędowe organa wło
skie donoszą, iz nie ma najmniejszych widoków 
na pomyślne załatwienie tej sprawy. Niepowo
dzenia G r i s p i ’ego na tern pola w wysokim sto

w kraju i stanowią najważniejszy czynnik sprzy
jający utworzeniu silnej i z d e c y d o w a n e j  o- 
p o z y c y i  p a r l a m e n t a r n e j .  Wielkim wy
padkiem dnia w polityc/.uem życiu Włoch jest 
oświadczenie kilku w ybitnych członków parla
m entu, iż od tej chwili stanowczo odmawiają 
swego poparcia gabinetowi G r i s p i e g o .  N i c o  
t e r a ,  który niegdyś był poufnym przyjacielem 
politycznym Grispiego, po raz pierwszy wyraźnie 
oświadczył w Izbie, iż pre/.es gabinetu może od
tąd widzieć w nim zdecydowanego przeciwnika 
politycznego. W podobny sposób wyraził się Di 
R a d i n i, sycylijski ziomek Grispiego, a jeszcze 
więcej opozycyjnym tonem przemawiał B o n g h i .  
W prawdzie wymienieni mężowie sta m w osta
tnich czasach w poszczególnych wypadkach nie
raz występowali opozycyjn e przeciwko Crispiemu, 
ale teraz należą oni uo s y s t e m a t y c z n e j  opo- 
zycyi przeciwko polityce Cr spiego. W  tym sta 
nie rzeczy położenie gabinetu jest wielce utru- 
dnionem, a półurzędowy organ La t i i forma  nad
mienia, iż zbliża się chwila, kiedy naród włoski 
wezwanym będzie do urn Oznacza to, ’ż Grispi 
przewiduje chwilę, kiedy zmuszonym będzie uciec 
się do ostatecznego środka — rozwiązania Izb.

Tymczasem B o n g b i  rozwinął energiczną agi- 
tacyę celem zwołania do Rzymu wielkiego zgro
madzenia opozycji, ictóreby poruszyło całe Wło 
chy i zmusiło Crispiego do zmiany kierunku po
litycznego lub też ao ustąpienia.

Kronika.
K r u k ó w ,  2  Jcwietnta 

Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się we
czwartek. Oprócz luźnych spr-w administracyjny- h, 
zamieszczonych na porządku izienuym, dla załatwie
nia po ukończeniu obrad jawnych odbyć się ma po
siedzenie pouf ie dla spraw osobistych 

Posiedzenie zwykłe Tow. lekarskiego krak. 
odbędzie się w sali wykład wej prnf. Blnm nstoka 
jntro w ś-odę o godz. 6 wieczorem, a nie o 7 jak 
mylnie w Prsegl. lekarskim  wydruków,.no.

W Towarzystwie zaliczkowem w K ikow ie ju 
tro w środę o godzmie 5 po połndnin odbywać się 
będtie dalszy ciąg obrad nad zmianą statutu.

Prezydent sądu krajowego wyższego p- Zbo
rowski baw ł  przez kilka dni na wizyta vi sądu ob
wodowego w Wadowicach, poczem wyjechał d > Kał
wa ry i

Do Towarzystwa ochrony Tatr Polskich przy
stąpili pp.: dr. Stanisław Pouikło, dr Stanisław 
Paszkowski, Władysław Kaczmarski, Kazimi rz 
Krzyżanowski, J a r  Mika, dr. Józef Burzycki z 
Rzeszowa, Kazimierz br. Przychówki z Wieliczki, dr. 
Stanisław Larysz Niedzielski i oddział wiel cki To
warzystwa oficjalistów prywatnych Nie mniej JE. 
marszałi-k krajowy hr. Tarnowski wziął udział w 
Towarzystwie i przyrzekł popierać jego usiłowania 
Badu nadzorcza Towarzystwa zaliczkowego w Jaśle 
nchwaliła wziąć 3 udziały, a rada nadzorcza Tc 
warzystwa zal>czRowegu w Krakowie na wczoraj- 
szem posiedzeniu uchwal ła  przystąpić do Towa
rzystwa. Za temi przykładami jojdą zajow. e wszy 
stkia Towarzystwa zal czkowe. Spodziewać się także 
należy, iż za przykładem Rady powiatom ej gorlickiej 
pójdą wszystkie rady powiatowe i gminne i przy
stąpią do Towarzystwa.

W sorawie tej pisze . Związek" : Powtarzamy o- 
dezwę w sprawie założenia Tow. ochr Tatr w całej 
osnowie na naczelnem miejscu naszego pisma. Są 
dzimy bowiem, że uie często zdarza się zastosowa
nie farmy stowarzyszenia udziałowego do sprawy 
tak ważnej zasadim-zo —  ze stanowiska narodowego, 
a zresztą i tyle znacznej także, ze względu na
jwotę interesu. Jeżeli uda się szczęśliw e osiągnąć 
cel tego stowarzyszę! a to nietylko będzie się na
jeżało wdz ęozne uznanie narodu każdemu, kto do 
togo dzieła się przyczyni, ale będzie to przykładem, 
który zachęci do zastosowania formy stowaizyszeń
i w innych podobnych wypadkach, a w szczególności 
do parcelacji wielkich obszarów przez zakładanie 
ku temu celowi spółki. Chodzi tylko o to, ażeby 
Towarzystwu ochrony Tatr polskich zamiar jego
powiódł się I Spodziewać się należy, iż wszystkie
stowarzyszenia nasze w granicach swojego wpływu 
poprą najgorliwiej to tak ważne i tak sympatyczne 
przedsięwzięcie przez jednanie członków 

Nazwiska mężów, stoią vych na ozelo tego przed- 
s, swzięcia, dają gw arancję iż podjęto przez się za
danie przeprowadzą zręcznie, z energią — i skute
cznie. Tego też serdei-znie życzymy; szczęść im 
Boże!

Odczyt p. Maryana f i a w a l e w i c z a  na rzecz 
Towarzystwa wzajemnej pomocy uczniów uniwersy
tetu Jagiellońskiego odbędzie s ę jntro w środę o 
god. 4 po południu w sali hotelu Saskiego. Prele
gent móa-ić będzie o „słowiku ukraińskim" (Bohda
nie Zaleskim).

Z uniwersytetu. P. Stanisław Angermann, ro
dem ze Lw ow a, praktykant sądowy w Przemyślu, 
otrzymał d. 23 maroa b r. na tutejszym u n iw r-  
sylecie stopień doktora praw.

Egzamina klauzurowe i ustne w krakowskiej 
komisyi do egzaminowania kandydatów na nauczy 
oieli w gimnazjach i szkołach realnych rozpoczną 
się dnia 16 maja.

P. Urbaszek, pułkownik i komendant 13 (kra- 
kowsr.iego) pn łkn , przeniesionym został na własną 
prośbę w stały stan spoczynku.

Mieszkańcy ulio Karmelickiej i Batorego zbierają 
p id p iB j  ua  prośbę o otwaroio tylokrotnie przyrzeka
nej a tak n iezbędnie  po trzebnej  linii tramwajowej 
dla połączenia z ogrodem krakowskim.

W sprawie tej bardzo ważnej dla mieszkańoów 
licznej dzielnicy P iasek, oczekiwać trzeba wynikn 
rokowań między członkami sokcyi gospodarcze, Rady, 
a zarządem Towarzystwa tramwajowego Spieszne 
uwzględnienie żądań byłoby wielce pożądanem.

Z teatru. We czwartek wystąpi p. Roman Żela
zowski w znakomitej i dawno nie granej w Krako
wie komedyi Kazimierza Zalewskiego p. t. „Przed 
ślubem", w popisowej roli Augusta Nowowiejskiego.

Zmarli. Julia z Drohojewekioh baronowa Borow
ska zmarła w niedzielę w 74 roku żyoia.

W Poznańskiem zmarł w 78 roku życia hr. Kon
stanty Biliński, weteran wojsk polskich z 1831 r., 
ozdobiony krzyżem „Firtuti m ilitariu.

Z Trembowli donoszą dziennikom lwowskim, iż 
miejscowy starosta hr. S k o r u p k a  odebrał sobie 
życie.

Kwesta. Toreyarse żw. Franciszka, posługujący 
ubogim, będą kwestować w środę d. 3 b. m. jna 
nlioy Dietlowskiej.

p:ęknych w Królestwie Polokiem podaje do wiado
mości, iż z funduszu imienia Józefa Simmlera wa
kuje stypendyum rs. 240 dla młodzieńca, rodom z 
Królestwa Polskiego, bez różnicy wyznania, posiada
jącego rzeczywisty talent i pragnącego wydoskonalić 
się w sutnco malarskiej Stypendyum przyznane bę
dzie ten u z kandydatów, który pod okiem delego 
wanych członków komitetu Towarzystwa najlepiej 
wykona studyum olejne z natury, orar szkic kom- 
pozyoyi na zadany temat. Ze współubiegających się 
jednakowej kwalifikaeyi pierwszeństwo mieć będzie 
Simmler, krewny zmarłego artysty malarza Józefa 
Simmlera. Pragnący ubiegać się o powyższe sty
pendyum , winni zgłosić się z podaniami na papie
rze bez stempla do komitetu Towaizystwa najpó
źniej do dnia 1 maja b. r z załączeniem metryki 
urodzenia, świadectwa niezamożności i dobrej kon- 
duity, zaś Simmlerowie oprócz powyższych dowodów 
i legitym acji, swego pokrewieństwa ze zmarłym 
artystą-malarzem Józefem Simmlerera.

Nauczyciele Polacy w Prusach, Dla dalszej 
ilustracji położenia nauczycieli-Polaków, przesiedlo 
nych do zachodnich prowinoyj niemieckich, którycn 
pozostawiono przy tej samej p e n s ji, jaką pobierali 
w Księstwie lnb Prasach Zachodnich , donoszą do 
Dsienni',ca Poznańskiego i nadreńskiej prowincji, 
że tam oetnar kartofli kosztuje obecnie do 5 ma
rek, litr zaś mleka 25 fen. Dziwne to z ijady, po
dług których nanozyciolom-Niemcom, przychodzącym 
z zaohodn w poznańssie, a więc z droższych w tańsze 
okolice, udzielany bywa dodatek do pensji w ilości 
300 marek, podczas gdy nauczycieli-Polaków, trans 
lokowanych w okolico, mające wygórowane oony ar
tykułów żywności, pozostawiono na p en sji, jaką 
mieli w swyoh rodzinnych, tańszych stronsoh. Wi
docznie i tutaj zastosowano dw e miary, chociaż mi
nister oświecenia wyraźnie podniósł, że transloku- 
wani nauczyoiele-Polacy nie powinni być wystawie
ni na ekonomiczne straty, bo nie za karę, tylko ze 
względów polityczno-państwowych ich przeniesiono.

Zatwierdzenie wyboru. Cesarz zatwierdził wy
bór p. Zdzisława Włodka na prezesa, z .6 ks. Win
centego Wąsikiewicza na zastępcę prezesa Rady po
wiatowej w Bochni.

Odznaczenia. Radca namiestnictwa we Lwowie, 
p. Antoni Stanowski, otrzymał, z powodn przenie
sienia na własną prośbę w stan spoczynku, order 
żelaznej korony III klasy.

Składki na weteranów wojsk polskicn z 1831 r. 
w maron i sprawozdanie miesięczne: Po 1 złr. Ola 
i Ida ; po 2 złr. p. Stanisław Meus, p. Maciej Spa 
łe k ; po 5 złr. p. Tadeusz Dąbrowski, dr. Alojzy 
Rybicki, dr. J. Kończą Chmielecki, prezes dr Józef 
Majer, hr. Łubieński z Zassowa; u zfr. dyrektor 
Przemysław Kotarski sa 2 la ta ; po 10 złr. mece- 
oasowa Faustyuowa Jakubowski, p. Józefa Bielska; 
25 złr. p. Celestyn Sozański; 41 złr. 21 et. z za
bawy w roku zeszłym w Rymanowie. D o c h ó d  w 
marcu 1889 r. 123 złr. 21 ot.

R o z c h ó d :  Rozdano miesięcznych zapomóg, za
liczek naprzód, chorym, najem pokcju na biuro, nie- 
sbędne potrzeby biurowe i portorya 696 złr. 12 ot 

Niedobór 572 złr. VI ct. pokryty pozostałością 
z poprzednich mibaięoy. Na żołdzie narodowym po
zostaje 54 weteranów, udowodnionych żołnierzy pol
skich z 1831 r. w Krakowie i Galicji zachodniej.

Ksawery Konopka.

nich anormalne często środki techniczne. O rodzaju 
kompleksyi muzycznej Eisenbergera nie można do
tąd wnioskować. To, cc dziś jest, wygląda na prze
wagę pracy nad rozwagą n ucznia i nauczycielki. 
Za rezultat tej pracy zbierali też wczoraj oboje hu
czne oklaski.

Koncert przepleciony był przedstawieniem „Łapki 
na myszy" i „Złotego cielca", w którem Emmę 
grała p. Kłosowska, objawiając pewność siebie mi
mo niepewności swej zdolności aktorskiej.

Y7 piątek 12 b. m. odbędzie się czwarty koncert 
Towarzystwa muzycznego ze współudziałem panny 
Józefy Szlezygier, primadonny opery warszawskiej.

W ie c z ó r  S zew czen k i.

Repertoar teatru krakowskiego

We c z w a r t e k  4 kw ietnia: Trzeci i ostatni go
ścinny występ Romana Żelazowskiego „Przed śln- 
bem“, komedya w 5 aktach Kazimierza Zalew' 
skiego.

Z  k o n c e r t ó w .

pnin osłabiają jego stanowisko w parlam encie i Z Warszawy. Komitet Towarzystwa zaohęty sztuk

Pięknym i nad wyras podniosłym był urządzony 
w dniu wczorajszym w sali Tow, ubezpieczeń ob
chód kn nozesenin pamięci Tarasu Szewczenki. Jako 
jeden z pierwszych objawów działalności niedawno 
założenego ruskiego stowarzyszenia „Akademicznb 
hromada", obchód ten chlubnie zaświadczył o roz
woju i dążnościach młodej instytucji, która w szczn- 
płem kółku podjęła sz'achetne zadanie pielęgnowa
nia swych narodowych ideałów i krzewienia zami- 
łewania do ojczystego języka i literatury. Najzna
komitszemu poecie ukraińskiemu, który pochwycił 
wijąoą się stepem nutę ludową i nanoił nią naród 
ruski, który odoznł wiekowe niedole braci swych i 
uwitoznił je w poezyi, aby żyjących zagrzać do 
czynu, należał się ten objaw czci i uznania ze 
ctrony młodzieży ruskiej zwłaszcza w Krakowie, 
który był niegdyś stolicą, bratnią ngodą zjednoczo
nego państwa, szczyci się przeahowywaniem szcząt
ków wspólnych Polakom i Rusinom władców, za
równo Rusi jak i Polski. Piękna myśl inicjatorów 
znalazła też żywy oddźwięk n publiczności, która 
tłumnie zgromadziła się na uroczystość, zaznaozająo 
debitnie sympatye swe dla młodego stowarzyszenia. 
Nie należy wobeo tego wątpić, że tak świetnem po
wodzeniem uwieńczony pierwszy obchód nie bfd/ie 
ostatnim, ale że odtąd corocznie młodzież ruska 
pamiątkę wieszcza swego podobną uroczystością świę
cić będzie.

Zaznaczyliśmy już w poprzednim numerze nasze
go pism a, że ostatni koncert Towarzystw* ms 
zyeznego świadczył znowu o mespożyt j sile i zdol
ności organizatorskiej jego dyrektora. —  Przyjmu
jący się pomysł zapraszania artystóo polskich na 
koncerta Towarzystwa godnym jest nzoania i gorą
cego poparcia ze strony naszej publiczności, tern 
więcej, że nie sama tylko narodowa sympatya 
stanowi przynętę, gdy ua estradę wstępuje Micha
łowski , lub oo więoej B a r c e w i o z .  Piszemy 
„co więcej", bo jest to artysta wyższego jeszcze 
pokroju, niż Miohałowski. wyróżniający się wśród 
całego zastępu współczesnych wirtuozów. Wszystkie 
środki techniki, muzycznej erndycyi i artystycznego 
natchnienia zlewają się w nieokreślony ozar, przej- 
rzyi i o ś ć  i  powagę gry jego, pełnej męskiej energii 
i logioznośoi myśli, obok tęozowego kolorytu. Barce- 
wicz jest wirtuozem skrzypkiem najszlachetniejszego 
stylu. Umi iła też to część publiczności naszej oce
nić na koncercie. Zapomnieli o tern Diestoty ii, na 
których czekały między oczarowanymi słuchacza
mi —  próżne miejsca

Prawdziwą seLsacyę wywołał niemuiej na kon
cercie tym pierwszy występ „dwunastki śpiewa
ckiej". Kwartet podwojony bywa zwykle rzeczą 
chybioną, gdyż z powodu odmiennego brzmienia gło
sów podwójne dźwięki nie zlewają się często z so
bą, trzeci dopiero głos różnicę tę neutralizuje. Dla
tego też najracyonaluiejsztm jest potrojenie kwar 
tetn, ożyli — dwunastka. Naszą „dwunastkę" wi
tamy toż geiąco, mimo że skład jej pozostawia nieco 
w tenorach do życzenia. Wykonaniem pięknego psal
mu Gorozyckiego z XVII wieku „Gaudę mater 
P o l o n i a oraz wdzięcznego Suomi Sang, niatnej 
kompozyoyi dyrektora wiedeńskiego Schubertbund 
Mair’a, rdobyła sobie krakowska dwunastka od je
dnego zawodu dobrą firmę. A z po za tego wy
ziera nam znowu sympatyczna postać dyrektora To
warzystwa.

Czy Towarzystwo muzyozno uraczy nas jeszcze 
ua razie występem któregoś z naszych mietizów? 
Czy w rzędzie ich uie przyjdzie kolej na P a d e 
r e w s k i e g o ,  którogo młoda sława tak jasnym 
płomieniem jnż rozbłysła?

Seweryn E i s e n b e r g e r .  ośmioletni fortepianista, 
uczeń p. Flory G r  z y w i ń s R i e j , popisywał się 
wczoraj w pełnym publiczności teatrze, wykonywa- 
jąc według sił swych i środków, względnie zadzi
wiających, kompozycje, orzeznaozone dla dorosłych 
kom ertautów, jak Konc ert (B-dur) Beethorena, Wale 
(A b dur) Moszkowskiego, Tarautellę' Dawida - Lista 
i t. d. Malec wykazał technikę, wytrwałość I pa 
mięć muzyesną nie nonnalną. Względnie do techni
ki „anormalność" tę rosumiemy dwuznacznie, gdyż 
ambicja nauczycielki, walcząc z indywidualnemi i dzie- 
oięcemi warunkami, noznia, musiała obmyślać dla

Na estradzie ustawiony był otoozony zielenią 
biust Szewozenki, dłuta St. Lewandowskiego.

Wieczór rozpoozął się przedm>wą akademika p. 
S. Nawrookiego, wygłoszoną w języku ruskim, w 
której teuże podniósł znaczenie obchodu i określił 
jędrnie a dobitnie stanowisko Szewczenki w litera
turze małornskiej. P. N. położył główny naoisk na 
udowy pierwiastek poezyi wieszcza ukraińskiego, 

oraz ideały prawdy, światła i tolerancji, które na
dają jej społeczną wartość *  oezaoh całego Indu 
rnskiego, a dla młod/ieźy są drogowskazem przy
szłości.

Część muzyczna wieczoru nader starannie przy
gotowana przez dyrektora p. BarabŁsza, składała 
się przeważnie z ut orów rnskich kompozytorów. 
Dzięki tej okoliczności wieczór miał w całości cha

rakterystyczną cechę narodową, która wybornie lico
wała z nastrojem ebehoan. Zajmującym ustępem 
programu było wykonanie dwu części pięknego Tria 
Saint-Ss ansa, do którego zabiedli p Switkowska oraz 
pp. Singer i Novacek. Szczególniej pierwsza część 
tegoż utrzymana w spokojnem tempie, dzięki wy 
twornemu cieniowaniu wypadła zupełnie zadawala
jąco. Najwięcej zainteresowania obudził śpiew solo
wy p. GuBzalowicza. Młody, wysoce utalentowany 
amator posiada głos tenorowy nader obszernej skal' 
i siły z znacznie wyrobioną tecnniką i eksnresyą, 
która wystąpili w prześlicznie odśpiewanych dam
kach ukraińskich Łysońki „Myłoyranki" i „We- 
czir", a zwłaszcza w pełmn ły i uoznoia wyko
naniu ary. „Szumią jodły", za które go darzono 
dłngotrwałemi oklaskami. P. Sinkiewiczowa utalen
towana amatorka, której piękny głos zyskał nieje 
dnokrotnie zasłużone uznanie, odśpiewała z wielką 
precyzją i uczuoiem Modzelewskiego „Burłakę*, a 
p. Switkowska dopełniła solowej części programu 
poprawnem wykonaniem poloneza d moll Chopina.

Przyjemną niespodzianką był współudział w wie
czorze p. Romana Żelazowskiego, który wygłosił z 
wielką ekspresją piękny wiersz Urbańskiego „Na 
morzn". Pełna dramatycznego nczncia i eiły inter
pretacja utalentowanego artysty, wywołała rzęsiste 
oklaski, po których aeklamator zmnszony był dodać 
popnlarny ntwór Bałuckiego „Sen".

Części wokalnej dopełniły produkeye chóru aka
demickiego, których przedmiotem by<o Filka utwo
rów ruskich. Z tych pieśń Wachnianina „Nasza ży- 
żu“, wykonana bardzo poprawnie, najwięcej się 
podobała.

Podczas wieczoru odczyta? akademik p. Ortyński 
przeszło 30 telegramów, nadesłanych do komitetu 
z różnych stron kraju od rozlicznych instytueyi 
oraz osób prywatnych. Entuzjastyczne okiaskl wy 
wołało pismo pref Mordowcewa z Petersburga, to 
warzysza i d ruh . śr Szewczenki, w którem tenże 
przesełając pozdrowienie, zachęca młodzież do pie
lęgnowania ideałów wielkiego poety w imię i pod 
sztandarem bratniej rgody i równości.

Na wieczorze rozdawano wiersz p. Józefa Orłów 
skiego umyślnie na uroczystość napisany. wp.

Wiadomości rautowe, iiteractie i artysfjretne.
*** Św iat Nr 7 należy do najpiękniejszych ze

szytów tego pisma. Mamy tn szkice z teki M a- 
t e j k i  i z teki G r o t t g e r a ,  mamy wyborną re 
produkcję obrazu Józ. B r a n d t a  „Na stepie", z 
wystawy naszej. Oalej następuje jak. dodat k nad
zwyczajny śliczna heliograwura z obrazn polskiego 
artysty H i r s z e n b e r g a  „Uriel Akosta i Spino
za", repiodukcya znakomitego obrazu Witoldu P t  u 
s o k  iw s k i e g o  z naszej wystawy „Niedziela ziel
na", nabytego świeżo przez p. Ludw. Michałow
skiego ; „Jarmark na konie" rysunek Czesława Jan
kowskiego, piękna tytułowa winieta Tondosa, por
tret króla Milana z synem portret ś. p, Mieoz Da- 
rowskiego ua ł#żu ; śmierci (s wspomnieniem po- 
śmiertnem), portret ś p. Walery! Btomickiej (z bio
grafią). W dziale literaukim zajmujący artykuł Zdzie- 
ch owakiego „O mesyanizmie Preradowiozą" (z por
tretem), artykuły Waleryi Marronó, Jul. Oehorowi- 
cza, Gszara Jellenby, poetyczne „Listki" Józ. Krzy
żanowskiej i zwrotki satyryczne Wł. Btłsy. Kronika 
bogat * UDOsażona w wiadumośoi literaokie i arty- 
styozne i w recenzje nowych książes
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Dział ekonomiczny.
Przeciw zawlekaniu z Galicyi zarazy pyskowej 

i racicowej u nierogacizny.
M inisterstw a spraw wewnętrznych, sprawiedli

wości, rolnictwa i handlu ułożyły i ogłosiły roz
porządzenie z d. 29 marca, wymierzone przeciw 
zawlekaniu zarazy u nierogacizny z Galicyi w in 
ne kraje austryackie.

Ze względu, że w ostatnich tygodniach zaraza 
pyskowa i racicowa bardzo znacznie się rozsze 
rzyła — oraz z okoliczności, że ta zaraza dostaje 
się do Galicyi z chorą nierogacizną, przemycaną 
z Kongresówki i Rosyi, oraz z uwagi, że ta  za
raza mimo ostrego i ścisłego przestrzegania w 
Galicyi ustawy o zarazach bydła dostała i dosta
je się liągle do innych krajów koronny' h, m i
nisterstwa wymienione wyżej uznały za potrze
bne po wzajemnein porozumieniu się rozporzą
dzić :

§. 1. W Galicyi od d. 12 kw ietnia zacząwszy 
wolno nierogaciznę przesyłać j e d y n i e  k o l e 
j a m i  i e l a z n e m i  i t o  w p r o s t  d o  s t a c y j  
k o l e j o w y c h  w Wiedniu (St. M ari), Bernie, 
Ołomuńcu, Przerowie, Nowym Tyczynie, Moraw. 
Ostrawie, Opawie, Pradze. Libercu (B eichenberg), 
N uslem iSm ichow ie w y ł ą c z n i e  w c e l u  b e z 
z w ł o c z n e j  r z e z i .

§. 2. Jako miejsca rzezi, do których według 
§. 1 wolno wysyłać kolejami nierogaciznę z Ga
licyi, uznano gminy, w których są wymienione 
stacye kolejowe.

Oprócz tego można do stacyi kolejowej w W ie
dniu (St. Marx) wysyłać z Galicyi nierogaciznę, 
przeznaczoną dla przedmieść wiedeńskich — mia
nowicie dla Sechshaus, Fflnfhaus, Gaudenzdorf, 
Ober-Meidling, Unter-M eidling Rudolfsheim, Hie- 
tzing, Penzing, Hernals, Neulerchenfeld, Ottak- 
ring, Gersthof, Ober - Sieyring, U nter - Sieyring, 
W ahring , W einhaus, D ornbach , Neuwaldegg, 
Ober-Dóbling, Unter-Dóbling, Grinzing, Heiligen- 
stadt, Nussdorf. F loridsdorf i Simmering.

Tak samo można wysyłać z Galicyi nierogaci
znę. przeznaczoną dla przedmieść Pragi, Karoli- 
nenthal, Smichow i Ziikow.

§. 3. W stacyach kolejowych w Galicyi, któ
rych namiestnictwo nie wykluczyło od przyjmo
wania nierogacizny do wysyłki, to przyjmowanie 
i wysyłanie dozwolone jest tylko pod następują- 
cemi w arunkam i:

a) jeżeli wysyłający może się wysazac poświad
czeniem zamówienia nierogacizny od rzeźnikalub 
masarza w jednem  z miast w §. 3 wymienio
nych i jeżeli to zamówienie zostało zaopatrzone 
podpisem i pieczęcią zwierzchności dotyczącej 
g m in y ;

b) jeżeli liczba nierogacizny, przeznaczonej do 
wysyłki, nie jest większą od liczby, wymienio
nej w zamówieniu ;

c) jeżeli przesyłka zaopatrzoną jest w przepi
sane i prawidłowe paszcorty bydlęce, wystawio
ne w gm inie, z której nierogacizna pochodzi i 
jeżeli przy oglądaniu przed wysyłką nierogacizna 
okaże się zupełnie „uiepodejrzaną" (unbedenk 
lich).

Organa wetorynarskie, którym powierzono oglę
dziny bydła na stacyach kolejowych w Galicyi, 
są odpowiedzialne za to, że w trzodzie, przezna
czonej do wysyłki, nie ma nierogacizny z gm in 
i powiatów, z których wywóz przez nam iestni
ctwo jest zakazany.

§. 4 odnosi się do rzeŹDików zamawiających.
§. 5. Odbieranie paszportów pierwotnych na 

stacyach ładowania i wystawianie nowych dla 
przesyłki kolejowej jest ostro zabronione.

§. 6. Podczas drogi na kolejach wolno doda
wać nowe transporta, ale t y l k o  w o b r ę b i e  
G a l i c y i .

§. 7. Przesyłki, jakie nadeszły do miejsc wy- 
mienionych w §. 1, podlegają nowym oględzi
nom i muszą być bezzwłocznie odebrane.

Dalsze paragrafy odnoszą się do rzeźników.
W edług §. 14 na wszystkich stacyach kolejo

wych w obrębie powiatów politycznych: Bielsk, 
F reistad t i Cieszyn na Śląsku wysyłanie niero
gacizny jest zabronione.

Rzeźnikom i masarzom w Bielsku wolno jest 
sprowadzać nierogaciznę do rzezi z Biały ale ty l
ko na wozach zaprzężonych k o ń m i; sprowadzona 
nierogacizna musi być zabita w 48 godzinach i 
pod nadzorem weterynarskim.

§. 15. J e ż e l i  n i e r o g a c i z n a  z G a l i c y i  
z o s t a n i e  w y s ł a n ą w b r e w  p r z e p i s o m  
t e g o  r o z p o r z ą d z e n i a ,  w ó w c z a s  n a l e ż y  
t a  i e  w y s y ł k i  z a t r z y m a ć  i o w y p a d 
k u  b e z z w ł  o c z n i e u w i a d o m i ć d o t y c zą-  
c ą  w ł a d z ę  p o l i t y c z n ą  (starostwo lub ma
gistrat) — ewentualnie sposobem telegraficznym 
dla bezzwłocznej interwencyi.

Takie transporta nie mogą być ani* wyładowa
ne ani przeładowane. Jeżeli nie ma dozorcy przy 
takim  transporcie, w takim razie zarzbd stacyi 
kolejowej ma obowiązek na koszt wysyłającego 
postarać się o żywienie i pojenie, a władza po
lityczna m a  o b o w i ą z e k  n a k a z a ć  o d e s ł a 

n i e  t r a n s p o r t a  d o  s t a c y i  n a d a w c z e j  
n a  k o s z t  w y s y ł a j ą c e g o .

Reszta paragrafów mówi o stosowaniu przepi
sów dawniejszej ustawy o zarazach do właści
cieli czy do wysyłających nierogaciznę wbrew 
przepisom tego rozporządzenia.

Galicyjska kasa oszczędności we Lwowie.
Na zgromadzeniu dorocznem gal. Kasy oszczę

dności we Lwowie urzędujący dyrektor p. Zima 
przedłożył obszerne sprawozdanie z czynności 
tejże Kasy.

Zamknięcie rachunkowe za r. z. wykazuje o- 
golny zy.-k w sumie 131.139 złr., (centy opu
szczamy); zysk ten w r 1887 wynosił 60.157 
złr., a więc w r. z. był o 70.981 złr. większy. 
W tej ogólnej sumie zysku mieści s ię : a) zysk 
z obrotu funduszów 90.823 złr.; b) zysk ze sprze
daży efektów 39.866 złr.; c) zysk z różnicy kur
su efektów 450 złr. Porównywając tylko zyski z 
obrotu funduszów ostatnich dwóch lat (w 1887 
r. 94.167 złr. a w 1888 r. 90.823 złr.); okazu
je się, że w r. z. zarobiła Kasa mniej o 3344 
złr. i to m;mo większego kapitału obrotowego. 
Rezultat ten tłómaczy się następującemi okoli
cznościami : 1) Ubytkiem odsetków od kapitału 
lokacyj hipotecznych na 4 l/» prc.. 2.521.487 
złr. (co czyni około 12.600 złr.); 2) Uby
tkiem odsetków od kapitału lokowanego w 
insty tucjach  kredytowych; 3) trudnością lokowa
nia kapitałów w ogóle na 5 prc. przy stałem  
obniżeniu stopy procentowej; 4) koniecznością 
utrzymywania znacznego zapaau kasowego.

Z uwagi, że stan funduszu wkładkowego, któ
ry wynosił dnia 1 stycznia roku z. 16.874 447 
złr., spadł w pierwszym kwartale na 16.509.447 
złr., ubyło przeto zaraz na początku r. z. złr.
365.000 i dopiero w drugim kwartale wyró
wnał się ten  ubytek, a nadto przybyło wkładek
397.000 złr.; po dopisaniu półrocznej prowizj. 
w kwocie 312.337 złr. stan funduszu wkładko
wego z dnia 1 lipca r. z wynoBil 17 583.000 
złr. Z tego powodu przyjmuje dyrekcya za pod
stawę przeciętny fundusz wkładkowy w wysoko
ści 17 ,200.000 złr.

Oceniając na tej podstawie zysk z obrotu fun
duszów i opierając się na rachunku zysków i strat, 
wynika co następu je : Ogół poborów i zaległych 
odsetków wynosił 1.063.293 złr., wypłat i na
przód pobranych odsetków 879 344 złr.. przeto 
zysk brutto wynosił 183.948 złr., co od przecię
tnego kapitału obrotowego (17 .200 .000  złr.) daje 
1-07 prc. (w  1887 r. 1 *14 prc.). Potrącając od 
zysku surowego koszta utrzym ania w kwocie złr. 
93.125, otrzymamy czysty zysk z obrotu 90.823 
złr., a ten oceniony w edług przeciętnego fundu
szu obrotowego, przedstawia 0 53 prc. (zamiast 
0-58 z r. 1887).

Koszta utrzymania wynosiły w 1887 roku złr. 
92.279, a w roku 1888 złr. 93.125, zatem wię
cej o 846 złr.

Fundusz rezerwowy wynosił z końcem r. z. 
nominalnie 1.986.052, a obiegowo 1 840.496 złr. 
w roku 1887 wynosił ten fundusz nominalnie 
1 .846.019 a obiegowo 1.647.406 złr. powiększył 
się zatem w roku zeszłym nominalnie o 140.033 
a obiegowo o 193 089 złr.

Ponieważ 10 prc. funduszu wkładkowego wy
nosi 1.883.743 złr., zaś obiegowa wartość fun
duszu rezerwowego wynosi 1.840.496 złr. przeto 
w edług § 15 statutu należy uzupełnić fundusz 
rezerwowy kwotą 43 .246  złr.

Czysty zysk z wszystkich obrotów osiągnięty 
w łącznej sumie 131.139 złr. uchwalono rozdzie
lić w następujący sp osób :

Do funduszu rezerwowego włożono 43 246 złr; 
do dyspozycyi dyrekcyi oddano na nieprzewi

dziane wydatki 5 000 złr., na zapomogi wdów i 
dla sierot 1000 złr., razem 6000 złr.;

na dary dobroczynne i użyteczne przeznaczono 
10.200 złr.; 

na rem uneraeye nrzędników i sług 7 .690 złr.; 
do funduszu budowy nowego gmachu 64 000 

złr.

Ustawa o ostemplowaniu losów została już
sankcjonowaną do. 28 marca. Ustawa obowiąmąjs 
ud dnia ogłosseoia. Do tej ustawy dodał minister 
skarbu rozporządzenie wykonawcze i dwa spisy za
pisów dłużnych: w jednym wymienione są zafra- 
niozne zapisy, podlegające ostemplowania i opłacie, 
w drugim podane są zapisy węgierskie, które ró
wnież obowiązane są do ostemplowania, ale wolne 
są od opłaty. Poniżej podajemy obydwa spisy r wy
mienieniem roku emiayi, nominalnej wartości i na 
leżytośei stemplowej :

A) Z a p i s y  d ł n ż n e  z a g r a n i c z n e ;
1) PrnBka 3 '/ t  Pro- P0^y°*ka premiowa z r. 1855 

na 100 talarów opłaca 94 ot.
2) Pożyczka loteryjna dawnego elektoratu hesskie- 

go z r 1845 na 40 talarów — 63 ot.
3) Pożyczka 4 prc. premiowa baz arska z r.

1866 aa 175 złr. tub 100 tal. — 94 ct.
4) Badeńska 4 prc. pożyczka premiowa z roku

1867 również na 175 złr. lnb 100 tal. — 94 ct
5) Oldenburska pożyczka kolejowa z r. 1871 na 

40 tal. 63 ot.

Tffi) Brunszwicka pożyczka kol. z r. 1868 na 20 
tal. — 19 ct.

7) Sasko meiningeńska kol. z r. 1870 na 7 złr. 
— 7 ot.

8) Anhalt-Dessauska pożyczka premiowa z rokn 
1857 na 100 tal. — 94 ot.

9) Pożyczka premiowa m. Lnbeki z r. 1863 na 
50 tal. — 68 ct.

10) Hamburska państw, pożyczka premiowa z r. 
1846 na 100 marek — 63 ot.

11) Hamb państw, poż. prem. z r. 1866 na 50 
marek — 30 ot.

12) Włoskie losy Czerwonego krzyża z r. 1885 
na 25 lirów — 7 ct.

13) Rosyjska I  pożyozka premiowa z r. 1864 na 
100 rnbli —  1 2 5  złr.

14) Rosyjska U poż. premiowa z r. 1866 na 
100 rubli — 1-25 złr.

15) Pożyozka księstwa Finlandyi z r. 1868 na 
10 tal. — 13 ot.

16) Szwedzka pożyozka kolojowa z r. 1860 na 
10 tal. — 13 ct.

17) Serbska 3 prc. pożyczka premiowa z rokn 
1881 na 100 fr. — 32 ot.

18) Pożyczka premiowa rząda serbskiego (losy 
monopolu tytuniowego) na 10 franków — 7 ct.

19) Ottomańska pożyczka premiowa (losy ture
ckie) z r. 1870 na 400 „franków — 1.25 złr.

B) Z a p i s y  d ł n ż n e  w ę g i e r s k i e  wolne od 
o p ła ty :

1) Pożyczka loteryjne hr. Keglevicha z r. 1847 
w nominalnej wartości 10 złr.

2) Pożyczka lot. miasta Budy z rokn 1859 na 
40 złr

3) Węgierskie losy Czerwonego krzyża i  r. 1888 
na 5 złr.

4) Premiowe 4 p:c. obligacje węg. banku hipo
tecznego z r. 1884 na 100 złr

5) Węgierskie losy (Bazyliki) z rokn 1886 na 
5 złr.

6) Węgierskie losy Towarzystwa „Dobrego ser- 
cau (Jó aziv) z r. 1888 na 2 złr.

Kolej Karola Ludwiką podaje do wiadomości, żo 
ua czas od 13 kwietnia do 13 maja b. r., kiedy 
rosyjskie pociągi kuryerskie jeszcze nie kursują, ce 
lem połączenia knryerskich pociągów Nr. I  i 2 tu 
dzież mięszanych pociągów Nr. 11 i 12 z Kijowem 
i Odessą zostaną puszczone w ruch pociągi mięsza- 
ne Nr. 5 i 6 na linii Wnfoczyska-Żmerynka.

Stowarzyszenie oszczędności i pożyczek w 
Pilznie, zarejestrowane z nieograniczoną poręką we
szło obecnie na drogę prawidłowego rozwoju i wzro
stu, jak to okazało się przy walnem tegoż zgroma
dzenia, odbytem d. 25 marca pod przewodnictwem 
p. Mikołaja Biestka - przy współudziale notaryusza 
p. T. Bujnowskiego.

Rzeczywisty bilans z końcem roku 1888 przed
stawia się ta k ;

S t a n  b i e r n y :  Udziały 3.574 złr. 72 ct., re
zerwa 2.334 złr. 28 ct., wkładki ossezędn 11.580 
złr. 46 c t , wierzyciele 3.600 złr., procenta naprzód 
pobrane 200 złr. 61 c t , zysk z 1888 r. 254 złr. 
23 ot. Razem 21.544 złr. 30 ct.

S t a n  o z y n n y :  Pożyczki 20.528 złr., procenta 
naprzód wypłacone 21 złr 36 c t., lokacja 500 złr., 
inwentarz 116 złr. 81 c t , orocenta zaległe 99 złr.
29 ct., zaliczki ńa procesa 112 złr. 27 ct., go
tówka w kasie 166 złr. 57 ct Razem 21.544 złr.
30 ct.

Stowarzyszenie miało przez długi czas do walcze
nia z czynnikami działająoeroi na jego szkodę; sil
ną wolą i dodatnią pracą jednostek poświęoającyoh 
się dla ogólnego dobra, potrafiło jednak przełamać 
wszelkie zapory, pokonać wsteozne prądy i zdobyć 
sobie rzetelne uznanie w szei szych kołaoh.

Zgromadzeni członkowie w liczbie 60 (z ogólne, 
475) udzielili dyrekcyi absolntoryum za rok 1888 
i przyznali z czystego zysku 7 % dywidendy od u 
działów, pozostałą zaś kwotę 27 złr. 81 ct. ofiaro
wali na cele miejscowej straży oehotn.ozsj Po uzu- 
pełnienin wyborów rada nadzorcza ukonstytuowała 
się w ten sposób, że prezesem Stowarzyszenia obra
no p. Henryka Kudelkę, kontrolora podatkowego, 
jego zastępcą p. Mikołaja B iestka, członkami dy
rekcyi pp. St. Pallana, Jana Jnrczyńskiego i Fran
ciszka Gruszczyńskiego na trzechletni okres czasn.

Z szczerem uznaniem zaznaczyć tutaj wypada rze
telne poparcie, jakiego Stowarzyszenie doznało se 
strony „Patronatu Związku", polecającego dwukro
tne przeprowadzenie lustraoyi. Stowarzyszenie za
wdzięcza niemniej bardzo wiele dyrektorowi Banku 
krajowego p. Alfredowi Zgórskiemn za przyzuany 
znaczniejszy kredyt, bez którego trudno byłoby my
śleć o rozwojn. Z drugiej strony jednak nie można 
taiś obojętnego zaohewania się większości inteligen
c ji miejscowej i okolicznej wobec pięknych celów 
Stowarzyszenia, nie wątpimy jednak, że nowo .obra
nemu zarządowi, prssjętemu jaknajlepazą chęcią i 
■wiadomością obowiązku, uda się wciągnąć zna
czniejszy zastęp czynnych członków.

O w i e s  na wiosnę 5*80 — 5*88; na maj-czerwiec 
5 85— 5-87; na jesień 5*88 — 5*85.

K u k u r u d z a  na maj-czerwiec 5*15— 5*17; na 
czerwiec-lipiec 5*20— 5*22 ; na lipiec-sierpień 5 28 
do 5*30.

Przeeiętne ceny produktów na giełdzie wie
deńskiej od 25 do 30 marca

K o n o p i e .  Za 100 Idlognn węgierskie surowe 
23*00 — 30 00, galioyis!' « -mrów 20 00 —*26 00, 
czesane 28*00— 36-00 Usposobienie spokojne 

C h m i e l .  Za 50 klgr. Zatecki miejski z r 1888 
180*— 150 , podmiejski 1 3 0 —150 wiejski 85 
do 110.

R z e p a k  za 100 kOogr. 15*50 do 16*50; la  
jesień banacki 0 0 0 0 -  0 0 0 0

K o n i o z  100 kilgr. Styryisk. jzerroiiy czyszczo
ny 68 do 70.

L u c e r n a  I  sorty za 100 klgr. francuska 90 '00 
do 100 00, węgierska 80*00 —84 00 złr. czeska 
biała 59’— — ’—

O l e j  l n i a n y  Zi  10)  kilo austryackiego 32*75 
do 3325 , angielskiego 31 25 do 31*50

Oi e j  r z e p a k o w y .  Za 100 kilogramów zaraz 
38*50 do 39 50, na styczeń - kwiaoioń 37 50 do 
38*50. Usposobienie spokojne.

S m a l e c  w i e p r z o w y .  Za 100 kilogramów 
w miejzou za towar przedni 60-00 —62 00 Usposo
bienie zpokojno.

Łój .  Za 100 kilog I sorty 2 9 '5 0 — 80*00. 
S p i r y t u *  bez beczki. Za 100 litrów w mioj- 

scu nieepodatkowany, kontyngentowany 15*25 do 
15 5 0 ; rektyfikowany 90 pre i wyżej wraz s po 
datkiem 52 00— 52*50.

N a f t a ,  Za 100 kilogr gotowi, galicyjska 19 50 
do 19*75, prima kankazka z Tryjeztu w cysternie po 
5 Ib  do 5*25, amerykańska 21*50 —21 75.

K a r a a  te le g ra fic z n e .
•  A w k l w j .' a  g l a l d a l a  w l «

dnia 2 kw ietnia 1889

Zjednoczony dług w papierach 
Zjednoczony dług w srebrze . . .
Austryacka renta z ł o t a .........................
5°/0 austryacka renta (marcowa) . .
A kcje banku austro-węgierskiego
Akcye kredytowe ...............................
Londyn ..................................................
Srebro ........................................................
20-to frankówk: za sztukę . . .
Dukaty a u s t r y a c k ie .........................
Banknoty banku niemiec. za 100 m.

Knrs w wal. 
anetr.

złr. | et

88
84

111
99

892
300
120

9
5

95
90
50
95

50
85

56*/,
71

59 10

Ceny zbóż na giełdzie wiedeńskiej dnia 30
m aroa:

P s z e n i c a  na wiosnę 7 36 — 7*37; na maj-czer
wiec 7 48 do 7 -50, ni. czerwiec-lipiec 7 5 7 — 7 6 0  
na jesień 7 -6 7 -7 * 7 0 .

Ż y t o  na wiosnę 6*38— 6*40; na maj-ozerwieo 
6*31 do 6 3 5 ; na jesień 6 24— 6 26.

Targ bydła rogatego. Wiedeń, dnia 1 kwietnia. 
Na dzisiejszy targ dostawiono ogółem 4619 sztuk 
bydła rogatego, w tern 436 z G a l i c y i  i B a k o *  
wi n y ,  2637 z Węgier i 1546 z prowinoyj nie
mieckich.

Płacono za galicyjskie woły opasowe po 46 do 
55 złr., wyjątkowo po — złr.; za węgierskie po 46 
do 53 z łr ,  wyborowe 55— 58 złr.; —  za niemie
ckie po 48 do 55 złr. wyborowe po 56 — 60 złr. 
za cetnar metryczny bsz podatku konsumoyjnego.

Spostrzeżenia meteorologiczne
1 podług Obserwatoryum krakowskiego). 

Kraków, dnia 2 kwietnia.

Odpowiedzialny Bedaktor: 
l a d e u s z  R o m a n o w ie z .  

Wydawca: D r. L e s ła w  B o r o ń s k i .

Rubryka „ Nadesłane“ nie pcchcdzi od Redak- 
cyi, która też żadi.ej odpowiedzialności za nią 
nie przyjmuje

NAD ESŁA N E.

Dr. Juliusz Bandrowski
le k a rz -d e n ty s ta

ukończywszy w B e r l i n i e  specjalne studyt za
mieszkał w Krakowie w Rynku głównym Nr. 7, 

{ tuż obok Szarej kamienicy.
I Ordynuje codziennie od godz. 10 do 1 przedpo- 
j '.'łudniem i od 3 do 6 popołudniu.
! Wseystkie operacye na ią ia n ie  betboletnie. 
j (488 5-?)

r o z k ł a d  j a z d y
:pociągów osobowych n a  d w o r c u  g ł ó 
w n y m  w K r a k o w i e  obliczony według 
zegaru krakowskiego, —  ważny od 1 

października 1888.

wczoraj 
g. 10 w.

Ciśnienie powietrza 
(zred. do 0°)
Temperatura 

w stopniach Cetaiusza
Kierunek i moc wiatru 

(0 =■ cisza, 10 burza)
Wilgotność względna 

(w odsetkach)
Stan nieba 

0= pog .; 10 zup po^hm.

dziś I 
g. 6 ran o jg . 2 pop

736,5 mm 734,7«wu

+ 3 * 8

ENE 1

1 0

+ 2 ° ,8  

NW  1

94#/0

10

732,9 nu»

+8®,6

SSE1

Przychodzą do Krakowa:
Rano.

Z Bonarki: mięszany godz. 6 min. 24. 
Ze Lwowa:.osobowy godz. 6 min. 34.
Z Oświęcimia: osobowy godz. 7 min. 27. 
Z Wiednia: knryerski godz. 7 m. 47. — 

bowy godz. 10 min. 8.
Z Warszawy*, knryerski godz. 7 m. 47.

080 -

84°

10
deszcz

U w a g i :  Barometr dość znacznie upadł przy 
wyższej temperatnrze, zmiennych kiernnkaoh wiatru 
• wilgotnym spokojnym powietrzn, od ozasn do czasu 
deszcz. Dalszy stan nieba pochmurny, chwilami 
deszcz.

Telegramy „Nowej Reformy:'
--------- f

Wiedeń- 2 kwietnia. Ozeski marszałek krajo
wy L o b k o p ; c  bawi w W iedniu, aby przed 
wyborami do Sejmu próbować, czy się nie uda 
doprowadzić do zbliżenia między Niemcami a 
Czechami. (

Budapeszt, 2 kwietnia. Ju tro  nastąpi w Izbie 
poselskiej trzecie czytanie ustawy wojskowej, 
która w przyszłym tygodniu wejdzie do Izby po
selskiej.

Berlin, 2 kwietnia. Cesarz W ilhelm wstąpił . 
wczoraj do gen. W aldersee, wziął go ze sobą do : 
ekw ipaiu i razem z nim  pojechał do Bismarka 
dla złożenia mu życzeń w dniu urodzin.

Berlin, 2 kwietnia. Ponieważ ferye św ią teczne , 
parlamentu niemieckiego rozpoczynają się d. 10 
b. m ., przeto nowele do ustawy karnej i ustawy 
prasowej będą prawdopodobnie wniesione do par
lam entu dopiero po świętach.

Petersburg, 2 kwietnia. Wychodzi teraz na 
jaw, że pieniędzy na wyprawę Aszynowa dostar
czyło wydawnictwo Now. Wremia. Aszynow i 
m nich Paissi przybędą do Petersburga temi dniami.

Paryż, 2 kwietnia. Król wirtem berski zacho
rował w Nizzy.

Londyn, 2 kwietnia. Od Stanleya nadszedł list, 
stwierdzający, iż Stanley ma się dobrze. List 
jest datowany ze Sm uperturi dnia 4 września.

Po południu.
Ze Lwowa: osobowe godb 2 m. 36 i godz. 

6 m. 4 — kuryeraki godz. 9 m. 42.
1.' Bonarki: mięszany godz. 4 m. 24.
Z Lundenburga i z Wa tra w y . osobowy godz. 

5 m. 22.
Z Wieliczki: mięszany godz. 7 in. 39.
Z Wiednia: knryerski godz. 9 a  10 —  oso 

bowy godz. 10 m. 4.
i

Odchodzą z Krakowa:
Rano.

I Do Wiednia: osobowy godz. 5 m. 59 — ku
rie rsk i godz. 7 m. 17.

Do Lwowa: mięszany godz. 6 m. 19 —  ku- 
ryerski godz. 8 m. 3 — osobowy godz. 10 m. 50. 

Do Bonarki: mięszany godz. 9 m. 22.
Do Lundenburga i Wiednia: osobowy godz. 9 

m. 42.
Do Wieliczki: mięszany godz. 11 m. 19.
Do Warszawy: osobowy godz. 5 m. 59 i godz. 

9 m. 42.

Po południu.
Do W iednia: osobowy godz. 3 m. 22. — ku- 

ryerski godz. 9. m. 59.
Do Warszawy i Oświęcima: osobowy godz. 6 

m. 52.
Do Bonark : mięszany godz. 7 m. 17.
Do Lwowa: osobowy godz. 10 m. 47.

Iff» p rz y s ta n k u  Z w ie rz y n ie c .
Odołiodw .̂

Do Bonarki: mięszany godz. 9 m. 36 rano i 
godz. 7 m. 31 po południu.

F f y o h o f l u ą
Z Bonarki: mięszany godz. 6 m. 10 rano i 

godz. 4 m. 10 po południu.

K ra k ó w , d n ia  3/4.
(Boa bieżącego kuponu.)

Rublu papierowe rosyjskie aa l(Hi rubli 
Marki ue if iki i . . . .  za 100 mar.
20-to frsnkówka s ł o t a ...............................
6 % Pożvezka krajowa gałie. za złr. 100 
4 Pożyozka krajowa gtlic. „ „ 100
5 % OLiigaeye indemn. gal. za złr. 100 k. m. 
i llt% Listy zastaw. Banku kraj. za złr. 100
5 4  ligi komunalne . . . .  1 Emie.
4% L sty zastawne Tow. kred. ziem. .
*% n n .  H Em.
4L/1 % " " « n Ił •
5 4  r ■ » II ■ •
5 4  „ Banku hip. z prem. 10 4

4  n „ .  n sw a . 40 lat
6 % „ Król. Pol. za rubli 100
4 *  „ Ukwidac. „ „ 100

płaeą żądają

128 40 129 20
68 90 59 40

9 56 9 63
102 — 104
95 25 96 10

104 50 105 30
97 - 97 75

100 40 101 JO
96 25 97 25
93 10 94 10
98 10 93 80

101 101 60
103 20 104 10
100 20 101 10
94 75 95 76
Uh — 86 50

L w ó w , d u . n  3 0  3
(B i bieiąoego kupouu ;

Akeye banku hip. gal. (dywid.) na złr. 200 
5 4  Listy zast. Tow krsd. ziem. za złr. i1 v
4‘/ .4  n „ „ „ . . .  100
4 4  n * ■ ■■ n okr. 56 „ 100
51/ i4  Listy sast. Banku kraj. „ „ 100 
6 4  Listy zast. Banku hipot. gal. „ „ 100
4 % Obligacje indemn. galie. z ■ ił. 100 m. k. 
<1jt % Obligaoye pożyczki kraj. zs słr. 1UU 
6 % Oblig. komun. Banku 1 *ii „ „ 100

|289 
imO 70 
97 90
93 
97

luo 10
104 30 
95 10 

100

293 -  
101 70 
98 90 
94 
98

101 :o
105 30 
96 -  

101

100 ___ - 96 75
100 86 — 86 70
100 97 50 98 60
1(0 96 25 96 75
100 93 — 94 75
10O — — 94 £5

W a rssa w a , d n ia  1/4.
(Bez bieiąoego kupouu.)

5% Listy sastawne z r. 1869 za rubli 
4% Listy likwidacyjne . . „ „
5 % Listy zast. Warszawy 1 Em.,, „
5 4 "  " " n t  " " "
5 4  " » " " ” ”
5 4 "  ■>

W led ett, d n ia  1/4. 
O b l l g l  d ł u g u  p a ń s t w a

bez bieżącego kuponu.
5 4  Renta austr papier, ab 16 4  ea ^ r*
“ 4  " b «rebrna „ „ n
B4  " n złota . . . „ „
» 4  „ „ papier, nowa - „ j

4 4  Losy z r. 1854 na 250 złr. ab 20 % za 1
6 4  n " 1860 „ 500 „
6 4  „ „ 1880 „ 100 „

„ „ 1864 bez 4  całe „
„ 1864 bez 4  pół "

Obligaoye korony węgierskiej.
4 4  Benta złita na 1000 złr. za złr. 100 103 20 
6 4  " p? oierowa . , „. „ 1001 94 90
5 4  Obi. w. Ostb, z 1876 w zł. ab 10 % eso. 100 115 DO
Pożyo.'1™ prem węg. po 100 złr. „ „ 100 144 60

.  .  ,  50 „ „ „ 100144 50
4 4  Losy Giszńskie (Theiss-Beg.) „ „ 100| l 80 26

płacą żądają

100 83 95 84 15
100 84 75 84 95
100 UJ 95 119 15
100 99 85 100 05
100 138 75 139 75
100 142 75 143 25
100 147 50 147 76
100 183 — 184 —

100 183 184

103
95

116
145
145
130 75

Oblifaoyo Indsnnlzaeyjne.

5 4  Obl.jind. ab 10%esc. Galicyi!-a 100 m.k. 
5 4  „ „ „ 104 " Buków. „ 100 „ „
5 4  " n " 7 4  „ Siedm. „ 100 „ ,
5 4  " " n 7 4  „ Węgier. „ 100 „ ,

Różne luue pożyczki.

5 4  Losy Donan-Regulir z 1870 za sztukę 1 
'>* ,  b i878 „ „ 1
3 4  8*1beka poi. pr. po 100 fran. „ „ 1
0 4  Losy tureckie pr. 400 „ „ „ 1

Llaty zastawne.
4‘/i% Bank krajowy falioyjski za złr. 100

100 
uO 
100 
100 
100 
100 
100 
100 
>■10 
100 
100

0 " obi. komnn.„
0 4  Banku hip. gal. z 104 pr. n 
5' b n n 40-letuie . „ 
4Ł/« 4  Boden-Credit allgem. dat „ 
3 4  uJeu-Credit allg. ost. z pr. „ 
4% Gal. Tow. kred. ziem. okr.41 
4*/i % n » » „ 6 2
5 4  GaL Tow. kred, ziem. stare „ 
41/ ,4  Banku austro-węgiersk. „ 
4% n " n n
4fc Banku hip. węg. z premią ,

pracą

04 75 
104 50 
104 95 
104 96

127 -  
106 76 
36 50 
26 60

97  85 
100 26
113 50 
100 25 
100 75 
109 50
94 16 
ta -  

1O0 76 
102 30 
100
114 25

tądaja

105
105
105
106

127
107
37
87

97 
101 
lOu 
100 
101 
110
UJ
98 

101 
10? 
100 
11*

25

Obligaoye pierwszeństwa kelel.

5 4  Albrechta . . .  na 300 słr. 1 
Ferdynanda północ, na 300 „ 

41/, 4  Kar. L. Em. z 1881 na 300 „ 
5 4  Koszyoko-Bognm. „ 200 „ 
4% Lw.-Gzer. z 1884 300 z. ab. 104  , 
4 4  Lwow.-Gzern. z 1884 na 300 słr. 
4 4  Rudolfa w słocie . „ 200 „ ,
5 4  Siedmiogrodskie . „ 200 „ ,

76

6 4  Nordosty 800

płacą ■żądają

100 101 101 60
100 100 60 101 10
100 101 101 60
100 102 50 103 36
100 82 50 83 —

100 89 25 90 76
100 — — — —

100 100 101 —

ce 1 145 50 146 26
100 100 75 — —

100 99 70 100 80

L a s y .
Budap. losy Bstylisa . as 6 złr. 
Kred. dla handlu i przem. na 100 słr.
E a r y ......................................... 40 „
4 4  Tow. żegl. Dun. ab 10 4  „ 100 „
K ra k o w sk ie ......................... „ 20 „
Ofner (miasta Budy) . . „ 40 „
Czerwonegc Krzyża ausi . „ 10 „

„ „ węgier „ 6 „
Rudolfa .............................. „ 10 „

anieli** owakie . . . .  „ 20 „
4*/i4 Tryesteńakie . . „ 100 „

. - * 50 .

w. a. 
w. a. 
m. k. 
w. a 
w. a. 
w. a. 
w. a. 
w. a. 
w. a. 
w. a. 
m. k. 
w. a

9 80 10 10
188 — 188 50
63 - 65

144 146 _
27 27 50
6$ 50 64 50
20 »0 21 40
18 70 14 20
21 60 22 50
42 25 43

160 160 w ■
Ti - - 79 —

O stat.
djnrii

fi-— Anglobank . . . .
5- Bankrerein Wiener .

13- _  Kredyt, t t  Aandlu i przem. 
10-— Kreditbn J węg. allgem. 
22-60 Laenderbsnk . . . .  
39-80 Austro-węgierskie . . .
12- U n io n b an k .....................
24*— Galio. Bank hipoteczny.

Akawe kslsjswe.
10—  Alfdld-Fiuma . . . .

*e*dyrai da Północ n. .
'8-to  Karola Ladwlca . . . 

18*50 Lwowsko-Oserniow-Jassy 
7*94|BoasyttFn-Bca;umiiskia , . 
9*50 Emiolft
9*94 Bieduiogrodikie . . .

17 fr. b taafui ..idu .
2 fr. lombardy (Sttdbaun)

26*87 żegluga na Dunąjr . .

W j a  I o t  y. 
Pika*/ ; teta* wsiaa . . .
80-to Frankówk' . . . .
20-to Markówki
Pół-Imperya y ros. pełne aważne 

Fusij szterliagi . . . .
B an '-o t- włeskis . . .
> •!<  papiertws

płaoą tądiją
.
na 200 słr. 131 - 131 50
„ 100 109 — 109 25
.  160 804 50 i30f
b 20. 310 75 311 25
„ 9uO 231 60 233 -
„ 600 895 - 896 -
„ IbO 233 - 233 25
b 2 CO n 291 - m  -

a
na 200 słr, 197 26 197 75

1050 2 5 7 0 - 8575—
b 210 205 50 806 —
b *00 238 - 239 -
„ 200 156 50 157 60
, * o 209 — 801 -
„ 20t> 194 25 194 76
.  200 V 240 — 841 2b

200 , 100 — 10C 50
„ « » 40? - 405 —

u  sztukę 5 71 6 74
V V 56 9 58

11 82 U  84
n 9 91 9 93

12 08 12 >3
47 70 47 86

100 sztak 1118 SOI 128 76

H  O f T H  S I 1T  T H E *  K A n t o r  W V f n i a n V  W  K r A k n i i f l A  R i / n A i f  i l ł  l i n i a  A — ‘8  kupuje i sprzedaje krjjove i za^raulczae papiery, akoye, listy zastawne, losy, monety jpo najprzystępniejszych
•  CW-MW. WiWW-M. "  g  I l ł M ó ł l J  W  l» l  C*IVU IW 10 , H j f l l o l t  jj*  ■ I I I I I A  • »  O j  oeuach. Wymienia wylos. papiery, kupony. Dostarosa nowe arkusze kuponowe. Zlecenia uskuteosnia odwrotną poczt
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Podziękowanie.
XIII. Walne Zgromadzenie członków 

Stowarzyszenia oszczędności i pożyczek 
w Andrychowie z nieograniczoną poręką 
zarejestrow anego, uchwaliło w dniu 25 
marca b. r. jednogłośnie wyrazić publi- 
czuie swoje podziękowanie Wiel. Panu 
Juliuszowi Israelem u, dyrekto- 
row.-kontrolorowi za jego sumienną, sk u 
teczną, gorliwą i bezinteresowną 
pracę od czasu zawiązania się Stowarzy
szenia, tj. od lat 12 bez przerwy około 
rozwoju Stowarzyszenia.
Z Rauy zawiadowczej w Andrychowie, 

dnia 25 marca 1889 r. 758 1
Maryan Koioszek

przewodniczący^.
Roman Armatys

sekretarz.

Pre?es Rady Nadzorczej
Towarzystwa Z a M o w e p  w Krakowie
„Spółki zarejestr. z nieogr. odpowiedzial
nością", zawiadamia Członków, że dalszy 
ciąg obrad sad statutem odbędzie 
się we środę d. 3 bwietnia 1889 
o godz. 3 popołudniu w lokalach 
Towarzystwa przy ul. Floryańskiej, L. 15, 
celem załatwienia ostatniego num eru po
rządku dziennego z dnia 11 marca b. r.

Uprasza się Członków Towarzystwa, 
aby w dniu powyższym jak najliczniej 
zebrać się raczyli. 668 1

L. 4 6 i5 Dz. W.

Ogłoszenie.
Z dniem 1 maja b. r. poszukuje 

gmina miasta Krakowa następują
cych mieszkań, a mianowicie:

Na pomieszczenie kancelaryi c. k. 
obrony krajowej 4 pokoje, o 1 oknie, 
objętości po 254 m.2, 1 pokój o Z 
oknach, z przedpokojem i składem 
na op a ł; dalej 2 pokoje, o 1 oknie, 
objętości po *4 ni.2, z przedpoko
jem i składem na opał, oraz mie
szkanie dla podoficera, składające 
się z 1 pokoju objętości 24 m 2, 
kuchni, objętości 17 m .2, strychu 
objętości 12— 17 m.2 i składu na 
opał objętości 6 m .2; nadto mie
szkanie na pomieszczenie 42 żoł
nierzy, między którymi jest 6 pod
oficerów.

Na jednego podoficera przypada 
6 ‘2 m .2, a na szeregowca 4 ‘5 m .2

Zgłoszenia należy wnieść w ter
minie dni 8 do Wydziału V. Ma
gistratu. 763 i

Kraków, *9 marca 1889 r.
Mam zaszczyt zawiadomić Szanowną 

Publiczność, iż mam do sprzedania

70.000 akacyj jednorocznych
dobre na użytek p ło tu , za 1000 po 3 
zlr. Róże sztamo we, n isk ie , oraz 
różne inne krzewy do ubierania 
ogrodu po bardzo przystępnych cenach. 

O łaskawe względy prosi

H. Morgenstern. 
Zakład agrodniczy przy rogatce 

warszawskiej. 762 1 3

5  Mam zasz zyt zawiadomić. Szan. "
Fj Publiczność, te  z d. 1 kwie- ^
|h t u ł a  została otwartaf ^

------------------------------------------,  RESTAURACYA
j w  hotelu Polskim  \

 ̂ przy ul. Floryaóskiej, ^
kj gdzie można dostać zdrowych i sma- 
A  czuych potraw po bardzo umiarko- t  
5  wanych cenach, tak pojedynczo jak y  
^  w abonamencie. jtl
k  Polecając się dalszym łaskawym ś 
p. względom zostaję !{|
J  752 l 6 z szacunkiem ^
A T r o ja n o w s k a .  £

N awozu
kilkadziesiąt fur do sprzedania na 

Zwlerzyńen.
Wiadomość w Admin. „N. Reformy".

Pierwsze piętro
do wynajęcia w Dębnikach, L. 74.

W iadomość u W go Grabowskie* 
go, uliea Wiślua. 751 l 4

P o t r z e b n y  z a r a z
e k: ono m
kawaler, rolnik i gospodarz doświadczony, z naj- 

lepszemi poleceniami. 759 1 3 
Adre* poda Administracya „N. Reformy#?

1
Kamienica

trzechpiętrowa. z dwoma ikiepami i obszerną 
lodownią, jest d o  s p r z e d a n i a .  

Blileza wiadomość : u l i c a  P o s e l s k a  , 
N r .  1 5 ,  I  p i ę t r o .  758 1 3

Zarząd dóbr Rżyska
poczta i 8'acya kolejowa Rzochow (od
noga Dembica - Rozwadów) iu* do  

s p r z e d a n i a  754 1 3
buhajka 17-mies. pełnej krwi Kuhland. 
buhajka 10-mies. pełnej krwi Kuhland 
buhajka 13-mies. pełnej krwi Kuhland.

Duża parcela budowlana
(przeszło 1 5 2 0 Q  sążni), w Podgórzu 
położona, częściowo lub w całości do 

sprzedania.
W iadom os: w kancelaryi auwokata 

Dra Hen^ka Schoena, Plac D om ini
kański, L. 3. 666 3 3

Rozsyłka
WODT SZCZAWNICKIEJ
ze zdrojów Józefiny, Szczepana, Magdaleny i Waleryi,
odbywa się na zamówienia u Henryka Mattoniego w 
Wiedniu, albo za pośrednictwem Zakładu zdrojowego 
w Szczawnicy, albo też ze składu Mattoniego u pana 

H. Zollnera w Starym Sączu. 749 1 6

w Krakowie
obniża stopę procentową od eskontu weksli swych

członków na:
SŁ|a procent l

począwszy od 1 kwietnia b. r.
Kraków 28 marca 1889.

Dyrekcya.

h i u i d b d d i ± i i ± i c l ±

Ul. Grodzka, 9 , 1 piętro, Kraków. Ul. Grodzka, 9 , 1 piętro, Kraków. *
*

FILIA WIEDEŃSKA 
Heilmanna Kohna i Synów w Wiednia

zaopatrzona została na s e z o n  w i o s e n n y  i  l e t n i  w wielki wybór 
ubrań męskloń i dzieoinnyo1! 

p o  c e n a c h  f a b r y c z n y c h ,  a mianowicie 
Ubrania marynarkowe . . od 12 złr. I Angliki z kamizelką . . od 20 złr.
Ubrani i  żakietowe . . .  od 23 złr. I Zarzutki letnie - o d  12 złr.
Ubrania salon, i frakowa . od 25 złr. |  M en ży k o w ................................od 15 złr.
Płaszcze deszczowe, Szlafrok i, Bondy do podróży, wielki wybór spodni, kami

zelki jedwabne i pikowe po najtauszyeb cenach.
Ubrania dzieeiune uajnowszego fasonu. 

S k ł a d y  n a s z e  : 
w Wiedniu, w Krakowie, ul. Grodz* a, L. 9 , w Przem yślu, we Lwowie, w Czer- 

niowoach, w Biały (Bilsku), w Opawie, w Pilźnie. 
f f W  Aby uniknąć pomyłek uprasza się o zapamiętanie nazwiska firmy i numern 
domu, w którym magazyn w Krakowie się znajduje.

Z szacunkiem H e l l u i a n n  K o h u  i  S y n o w i e  
616 6 0 w Krakowie, ulica Grodzka, Nr. 9, I piętro.

*

Północna Amerylta.

Do [ o u l t o b a  i do innych miejsc O n , n  s . t l y ,  
t a n ó w  prowadzi n a j k r ó t s z a  i  n a j t a ń -jak również do Z j L C ł i o d i i i o ł i

s z a  droga prze/. Q u <  i t > e o .
Ceny ja zdy  z Hamburga

do Q u e b e c  & M o n t r e a l  marek O S .— Ido W i n n l p e g .......................... marek 1 4 8 .3 0
do C h i c a g o ....................................1 4 0 . 8 0 1 do R e g i n a  N. W. T. . . .  1 7 5 .0 0
do 8 L  P a u l ,  Minnesota „ 1 6 1 .  — |  do S a n  F r a n c i s c o  . . „ 3 0 7 . 0 0

Osoby, zamy-lająoe podróżować, zawiadamia się w ieh własnym in teresie , aby udawały 
się wprost do

C a n a d i s c h e  P o M t d a m p f s c k i f i s - O e s e l l f i c h a f t  

- A - l l e t n .  B r o t h e r s  &  C o .
IV , J a m e s  S t r e e t ,  I , l V E R P O O Ł .

albo do len zastępstwa S p i r o  d  C o .
c o n ce ss io n ir te  S ch iffs-E acped icn ten  

833 7 26 s ,  l o e i e h t h o r s t r a s s e , H A M B U R G .

]xxxmi:
S I M M  M M

właściciel pierwszorzędnych, przed 2 0  laty 
nabytych winnic

T o lcira  pod Tokajem
a  w ie lk im i m e d a la m i n a  k ilk u  w y s ta w a c h  ś w ia ta  za s zc zy c o n y c h ,

wysyła, jak dotąd, 514 14 0

„PURUfd VMIUTI HUNGARICODT
od 4 litrów po 2 złr. 50 ct., 3 złr., 3 złr. 50 ct., 4 złr. i wyżej franco 
do każdej stacyi pocztowej, a pól i  całe* beczki 182 litrów po złr. 
40, 45, 50, 55, 60 i tak dalej do 100 złr. i wyżej franco stacya L. Tolscva.

1 Wszelkie obstalunki jak dotąd najakuratniej uskuteczniane będa.

ci:# . t  B . S  t  S . t . S  «  *  *  O  S  S  t

B u l i o n
podwójnie mocny, znany w Galiayi z dobroci i 
stosunkowej taniości, lepszy pewnie od wszyst
kich fabrycznych wyrobów tego rodzaju, bo /. 
własnego by dla, i.obiu i zwierzyny wyrabiau> 
poleca Z a r z ą d  d w o r u  Ł a p s z y u  pocztu 

B r z e i a n y  ( G a l i e y a ) .
Nr, 09. Z samej zwierzyny i drobiu z  t r u  

R a m i  1 kilo ( d w a  f u n t y )  7 złr. 50 cen 
Nr. L  Z samej zwierzyny i drobiu 1 kilo 

złr. 50 centów.
Nr. 2. Z eielęoiny , drobin, wołowiny 1 k:

5 złr. 5C oentów. 15 40 '(0

R e a l n o ś ć
na Podgórzu przy ul. Z&błocie, L. 204, 

do sprzedania.
Dom parterowy, wolny od podatku, 

ogród w arzyw ny, ogród owocowy, staj
nia murowana, 2 stodoły, studuia, ogró
dek na kwiaty i t. p

Wiadomość n a  miejscu. 654 6 6

Notaryusz w Dukli
potrzebuje l u t n d . y d a . t a  z egzamiaem 
1 cztero'etnią praktyką legalną. — Niezwłoczne 

zgłoszenia są pożądane. 699 3 i

Nie ma bólu zębów
kto używa

Elixiru, Pudru i Pasty do zębów
WIELEBNYCH 00. BENEDYKTYNÓW

O p a c t w a  w  S O U I .A C  (G ir o n c T e )
D o m  M A G U T B Ł O J r B r B ,  P r ? . ,  o r ,

2 medale złote : w B r.kse li 1880 r. i w Londynie 1884 r., najw y.aze nagrody.

W y n a l e z i o n y  w  r o k u  1 3 7 3  Przez P io t r e m  l i o u r s a u d .

„Codzienne użycie kilku kropli Elixiru do zębów 
00. Benedyktynów rozpuszczonych w pół szklanki 

i wody zapobiega i leczy próchnienie zębów, które 
bieli i wzmacnia, jak również odświeża i ntw ier-'

1 dza dziąsła wybornie. 712 2 0
„Oddajemy prawdziwą usługę naszym czytelni-, 

kom zwraeając ich uwagę na ten starożytny i uży- 
I teczny preparat najlepszy ze środków leczących I 

jedynie zapobiegających wszel cierpieniom zębów.u
I Dom założony w 1807 a - C i f a . T T T T V T  3> Mli0* Huguorio, 3, Agent główny *■ 9 *" * * - ŁAmI  Bordenilx.
. Znajduje się we Lwowie w apt. pp. Mikolascha, Wewiórkowskiego, 
' Blumentelda i w składzie perfum J, Jabla 5 w Krakowie w apt. pp. 

Redy Ich. Wiszniewskiego, Trauczyńskiego i Siedleckiego.

n i

^  !W ażne i niezbędne dla budujących!
Jedyny pewny grodek na zasadzie dokona^ołi prób.

C. k. Austro-Węgierska, jakotaż Rosyjska i Niemiecka wyłącznie uprzyw. Fabryka

E S S I C O J i T O I l

osusza wilgoć, niszczy raz na zawsze grzybek drzewny, zastępuje farby olej
ne itp., tańszy o 5O°/0-

B roszurkę illu strow aną  w ysy ła  się n a  żądanie bezpłatnie i  franco. 
W y n a l a z c a  l n i y n i e r - T e c l m o l o g  G u s t a w  W i t t e r  w  W a r s z a w i e .

U w a g a .  Reklamujący się Carbolineum nie należy porównywać z Exsiccatoreiai, gdyż 
najlepszą rękojmią co do dobroci niceha; służy różnica w naznaczonym cle. Od Carbolineum. uważanego jako kwas 
karbolowy, czyli smoła węglana, w edług taryf austryackich pobiera się za 100 kilo I złr. 50 ct., gdy przeciwnie 
Ministerstwo Finansów, po chemicznem zbadaniu, uważając Exsiccator jako środek składający się z wyższych 
chemicznych substancyj, naznaczyło od 100 kilo 10 złr. cła w złocie, a więc bezwarunkowo musi być Exsiccator 
lepszym środkiem w wyż wymienionych działaniach od wszelkich innych ruklamujących się.

Dla dogodności więc Szanownej P ubliczności, aby preparat mój nie podlegał wygórowanej 
cenie przez wysokie wchodowe clo z Warszawy do A ustryi, zmuszony byłem założyć 

Latooratoryum w 'Wiedniu 1 Filię w Krakowie.

Kantor zamówień i objaśnień przy ni. Sebastyana, 5, parter.
W ysyłki uskuteczniają się na prowincyę już od 10 kilo.

Agentów poszuknje się. 696 2 o

Czesława Czyńskiego:
1 W

(z illust.) 3 0  -cen t,

Magnetyzm i Hypnotyzm
z 12 illmtracyaini. 1  z ł r ,  ,z przesyłką o 15 

centów więcej. 707 3 6
Skład główny w Księgarni Gebethnera i S p ., Kraków .

0 irrerencyi sądów przy zniesieniu

Prawa propinacyi
w  G a l i c y  i .

Napisał adw. D r . G. M a ła ch o w sk i. 
Dziełko to obejmuje rozbiór krytyczny od

nośnych przepisów, zastosowanych dla ustaw 
praktyczny o tudzież zawiera dosłowny tekst 
wszystkioh zo zniesieniem prawa propinacyi 
w związku będących .taw (ces. patent, 
z r. i 850 i 1353 ns iawy kiaj. z 30. grudnia 
1875 i 26 stycznia 1889 itd.) rozporządzeń 
minist. i orzeczeń. Najw. Trybunału z przy
toczeniem wypadków praktycznych dla w łaś
cicieli propinacyi. 733 2 4

NAKŁADEM KSIĘGARNI

Seyfartba i Czajtowstiep W6 Lwowie.
Cena złr. 1, z przesyłką pocztową złr. 1-1’ .

Rozsyłkę Win
w bardzo praktycznych oplata
nych gąsiorkach, zawierających 
4 litry czyli 5 bntelek, do wszy
stkich stacyj pocztowych.— Ceny 
liżej podane rozumieją się wraz 

z gąsiorkiein. 709 3 10

S k ł a d  w i n

JANA BAUMANA
w ir n oob.nL

P o n u  o p ł a c a  o d b i o r c a .
rtsiorek hegelayskiego Nr. I. .  złr.

Nr. 11. . „
N r. III. . „

szlachet. Nr. I.
„ Nr. II.

rnaśl teza I. putowego 
m aślaert I putowego 
maślacza 1IL p ulowego 
Tokajskiego Ausbruch V. put. 
Erlauera czerwonego . .
Erlauera starszego . . .
w.ns. biskup., korzeń, wzmao. 
Mailbergeraaustryac. białego 
Gumpoidskiroh. austr. b. 1872 
Vóslaner Ausstioh czerwony 

„ biały . 
Margaretta dalnatyń. ezerw.

2-30
25 0
2-75 
310
3-60
4-20 
4-75 
6-— 
7 5 0

12 —

2-45
3 — 
6 . -  
2-60 
3”20 
•t.40
3.40
3.40

l a j l a l k n z a

sprzedał, zamiana 
i wynajem 

FORTEPIANÓW
w Krakowie, przy ul. Grodzkiej, L. 33, 

II piętro, 313 12 13
poleca Szan. P. T Publiczności zav-sze świeży 
wybór używanych i nowych instrumentów, które 

po najtańszych cenach sprzedaje.
Przy odpowiedniej gwarancyi Zakład daje 

każdenm n a  r a t y .  — Obecnie fortepian fa
bryki Hofbanera krótki za 30 złr. do sprzedania.

Nie ma juz kaszln!
Niespodziewane (czyszczenie soku cebulo- 

I w ego i właściwe przyrządzenie tegoż w  c u 
k i e r k a c h  c c h u l o w y c h  O . F i d z e *
g o  znajduje znakomite zastosowanie i skut
ki w cierpieniach kaszlu, - łuc, piersi i szyi.

Do nabycia w paezkaen po 20 i 40 cent. 
tylko w następujących składa«h : w Krako
wie u Edwarda Kadlera , ul. Szewska , 5 ; 
Wiktora Redyka, apteka pod barankiem ; F. 
Sobierajskiego, apt. pod słońcem ; E. Stock- 
mara, apt. pod złotym słoniem ; w spteoe J. 
Trauczyńskiego ; w Bilsku u A. Blmnenthala, 
apt. pod koroną, Przedmieście niższe; w Boch
ni w apt. M. Gatty ; w Czortkowie w apt. L. 
Nossa ; w Nowym Sączu w apt. R. Jakubow
skiego ; w Pilźnie y apt Z. Czajka ; w Sędzi
szowie w apt. ,1. Mizerskiego ; w Tarnowie 
w apt. M. Adlera i S. Pawłowskiego . c. k. 
apteka obwodowa. Rłówny skład w Kromie- 
ryżu w aptece P Krizarz. 2323 8 10

Handel „pod Aniołkami"
J a n a  M i k i

w K ra k o w ie
: oleca z otrzymanego transportu 

s ł y n n y c h  z d o b r o c i

Piw bawarskich z Kulmbach
przednie gatunki:

„Ale“, „Monopol11, 
„Expcrt“. aoJ66

Dla, dogodności
P. T. Szanownej Publiczności w  c z ą s t k o w « m  n a b y w a u i u  

p o  c e n a c h  f a b r y c z n y c h  naszych

w ó d  m i n e r a l n j y c ł i
urządzonym został 7 2 1  3  3

Główny skład tychże w aptece Wgo Sobierajskiego, Linia A—B.
K. Rżąca i  Chm,urski.

tiil lB IH H Iil 
■ i m i  
mEElEIE 

IjP lW

A D O LF  HOCHSTIM
m a j s t e r  k a m i e n i a r s k i  w  K r a k o w i e

utrzymuje na składzie następujące

wyroby kamieniarskie i materiały budowlane
R u r y  s t i  i n g n l o w e ,  C e m e n t  Portlandzki , W a p n o  h y d r a u l i 
c z n e  i  F  n f  i .a ik s ]  i e .  G i p s  mura ki Cegły I płyty jzamotowe, P o 
s a d z k i  cementowe, marmurowe, mozaikowe i steingutowe papę dachową, 
dachówki, dreny, żaluz ‘ 1 żelazne (Rollbalken), farby do fa sad , pieje kaflowe, 
wazony terrakouw e’ płyty I kominki marmurowe, kolumny i figury salonowe 

i kościelne. Wielki wybór

g o to w y c h  pom ników
z p ia sk o w ca  m arm u ru , g ra n itu  i sy e n itu . 665 4 30

L_.

W ■

m

Administracya

kamieniołomów miejskich
w  P odgórzu

I

sprzedaje

wapno skadste i gaszone, kamień budowlany, brakowy i szuter.
Zamówienia przyjm uje: 

Hasa miejska w Podgórzu,
Zarząd przy Wapienniku i
F ilia  ze składem , Kraków, Groble, 7.

232 6 50 D y r e k c y a .

Co brakuje mi jeszcze na oknie i w moim 
ogrouzie ?

Natowskich wspaniałych goździków
nieprzewyższonych przez żadną roślinę ozdobną 

w zapachu i grze kolorów.
Moje goździki tworzyły swojem nderzająeein 

bogactwem kwiatów punkt ciężkości i podziwu 
we wszystkich pałacowych, miejskich i kuracyj
nych ogrodach. Silne w bieżącym roku (z pe
wnością) kwitnące rośliny z podąmem kolorów w 

100 gatunkach z‘r. 18,50
60 „  złr. 9.50
25 „  złr. 5.12
12 , złr. 2.50

100 szt. na kiąby złr. 6. — 
oraz bogaty wybór wspaniałych róż i różnych 
gatunków L'elargonlj Fuohsyj, Georginij.

Katalogi na żądanie gratis.
J ó zef W alter  

specyalny hodowca goździków 
737 2 0 k k a t t a n ,  C z e c h y .

Zmiana lokalu.
N iniejszem  mam zaszczyt zawiadomić 

Szan. Publ czność, że mój

Magazyn ubiorów

, \  ' i  w ojskow ycli
od dłuższog: czasu istniejący 

z dniem dzisiejszym przeniesionym zosta! 
z ul. św. Anny, L. 5,

do Rynku głównego L. 30,
obok bitnku hipotecznego i poleca się 
nada! łaskawej pamięci Sz. Publiczności. 
676 k 10 Z poważaniem

Wojciech Stachowicz.

Sadzonki szparagów
F r f u r t e k i t t  w wyborowym gatunku (zwane 
olbrzymie) 2-letnie po 1 sr.kr- 5 0  c .  z a  1 0 0  
s z t u k  d o  s p r z e d a n i a  w  o g r o d z i e  
M . G l a t m a n a  p o * - / . ta  K r z e s z o w i c e .

Opakowanie po noszcie własnym. 746 2 3

Praktykant
zamiejscowy, z dobremi świadectwami, 
znajdzie miejsce w handlu Ławarda 

Fuchsa w Krakowie. 704 3 3

P o z b y ł e m  « i ę  ”^ 1
p i e g ó w  j e d y n i e  pr y c -dziennem użyciu

Bergmana mydła z saku liliowego.
Na składzie po 45 cnt. w aptece „pod złotą 

głową" Leona Rosnera s  Krakowie. 617 8 i

Pewne utrzymanie
b e z  r y z y k a  i  k a p i t a ł u .

Dzielni i pilni sprzedawcy mogą przez 
sprzedaż bardzo wziętego artykułu oso
bom prywatnym miesięcznie IlDO 
N o 2 0 0  zlr. łatwo zarobić. '

P iękny, uboczny zarobek dla osób każ
dego st nu. mających stosunki z osoba
mi prywatnem i. 706 2 2

Zgłoszenia do K a u fm . K a n z ie l  
„ L a  U on fidentia*^  in Buda-Pest.

D w o r e k
z dobr e urządzonemi murowat e ni zabudowa
niami gospodarczeini, nowo założonym ogrodem 
owocowym i jarzynnym , inspektami , oraz 15 
morgów gruntn , w ostatnim roku całkowicie 
wynawoźonegn, 2 kilometry od rogatki Krakowa 
ku Michałowicom położony, j e s t  z  w o l n e j  

r ęR *  d o  s p r z e d a n i a  224 16 0 
Wiadomość w 1 dmiii. „N Re ormy“.

Miody ogrodnik
kawaler, obznajomiony z ogrodem warzywnym, 
owocowym i kwiatowym, znajdzie umieszczenie u 
E .  R o z w a d o w s k i e g o  w  L i m a n o w y .

'. amże d o  s p r z e d a n i a  10 pięknie pro
wadzonych 30-letnich o l e a n d r ó w ,  or^z za 
niską cenę używany b i l a r d .  711 3 3

wyrób tak udoskonalone, że prze
wyższa swoją dobrocią prawdzi
wy francuski Rigollota.

A p ro b o w a n y  i p o leco n y  
p . K ra k . T ow . le k a rs k ie .

W  BfpUftl a c h  p rz y lo ty .
ETOt.tja

1 |) n  n n b y i n  w ■Irk t l i  !
1  w k ra ju  i zay i in ic ą .

Diisseldorfska fabryka S90 6 52

lu z ta r in  i 0:tn i t a e t o  i o«ocoveio
JANA LEBENSZTEINA w K R A K O W IE

2  drakami Zwięikowej w  Krakowie. Papiei z fabfjyjri Braci Fiałkowskich w  BioIsku. Odpowiedzialny rządca drukarni A, Szyjewski.

06038544


